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Seim 6&S2II9 iest bezslfin^m.
■Naprawi go reforma ordynacji wyborczej. —  Go m ówi o rekonstrukcji gabinetu prezes

Zw iązku Ludowo-Narodowego?
(Specjalny w yw iad „Gońca Krakowskiego'* z pos. St. Kozickim).

zdoolem, tylko wtedy może być pożytek z roz
wiązania Sejmu, jeżeliby została zmieniona ordy-

Kraków, 17 listopada.
Korzystając z pobytu w Krakowie wybitnego 

przedstawiciela i preizesa Związku Ludowo-Naro
dowego pos. St. Kozickiego, zwróciliśmy się do 
niego z prośbą o udzielenie nam łnform icyj w sze
regu aktualnych spraw politycznych z zakresu 
polityki wewnętrznej Polski. Pos. Kozicki, jak 
wiadomo, wygłosił wczoraj w  Klubie Narodowym 
referat o mlędzynarodowem położeniu politycz- 
nem, który przytoczymy w całości w najbliższym 
numerze „Gońca Krakowskiego“ .

—  Jakie jest stanowisko Związku Ludowo-Na
rodowego wobec dokonywanych przez p. Wl. 
Grabskiego zmian w gabinecie? —  brzmiało pierw 
sze nasze pytanie.

—  Chcąc zrozumieć stosunek Zw. Lud. Nar. 
do przoprowadzonej przez p. Grabskiego rekon
strukcji gabinetu trzeba pamiętać, że ten gabinet 
został powołany przez p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej, a nie jest wynikiem układu stosunków 
partyjnych w Sejmie. My sądzimy, że ten charak
ter gabinetu, jaki on dotychczas nosiaml,. powi
nien być utrzymany i tylko w tym wypadJcu za
chowamy dotychczasowe stanowisko wobec p. 
Grabskiego. W  tych warunkach Zw. Lud. Nar. 
nie bierze udziału w rekonstrukcji gabinetu, a je
go działalność ogranicza się do poinformowania 
p. W ł. Grabskiego, że utrzy manie dotychczasowe
go stosunku do Rządu, Związek Ludowo-Narodo
w y uzależnia od tego, czy Rząd zachowa swój 
dotychczasowy charakter —  rządu bezaartyjne 
go  i pozaparlamentarnego.

—  Ja&a jest opinja Zw. Lud. Nar. wobec ewen
tualnego udziału p. Tbugutta w gabinecie:

—  Przedowszystkiem  trzeba ustalić stan fak
tyczny tej sprawy. P. Wl. Grabski zaproponował 
p. Tbuguttow i wejście do gabinetu w charakte
rze ministra bez teki z ściśle określonym zakre
sem działania. P Thugutt, przyjmując zasadnic®o 
tą propozycję, uzależnił swoją odpowiedź od tego, 
jacy  ministrowie będą mianowani na miejsce 
trzech ustępujących. P. Wł. Grabski jest zaś o tern 
poinformowany, ze objęcie przez p. Thugutta teki 
Min. Spr. Wewn. byłoby uważane przez Związek 
Lud. Nar. za zasadniczą zanimę dotychczasowego 
charakteru Rządu.

—  Jak się p. Prezes zapatruje na sprawę kon
solidacji stosunków między stronnictwami w Sej
mie?

—  Powiedzieć coś o tern i odpowiedzieć na to 
jest dziś niepodobieństwem, ponieważ w stronnic
twach dokonują się obecnie głębokie zadany we
wnętrzne. Wiadomo już o istnieniu szeregu sece- 
®yj z „W yzwolenia11. W  niektórych innych stron- 
“ Ctwach zapowiadają się również zmiany, tak, 
Ze Pewnym czasie układ stronnictw może się 
znaczn e różnić od układu onecnego. W tedy do
piero bę Izie można sobie zdać sprawę, czy będzie 
możliwe utworzenie większości dla oparcia na 
niej Rządu.

—  Co sądzić więc o  możliwości nowych w y
borów?

—  Ten Sejm —  mówił pos. Kozicki —  wskutek 
rozdrobnienia partj jnego i braku stałej większo
ści jest sejmem bezsilnym nie mogącym spełnić 
swojego istotnego zadania wyłonieniu Rządu. Po
nieważ ta sytuacja w S< jmie jest prrzedewszyst- 
kiem wynikiem ordynacji wyborczej, więc mojem

nacja wyborcza, i to w tym kierunku, aby umożli
wić powstanie większości polskiej.

—  Na jakiej zasadzie zmiana ta powinna na
stąpić?

—  Mogę tu powiedzieć o zasadzie. Przy ukła
daniu now'ej ordynacji celem musi być nie to, aby 
Sejm był możliwem wiernem odbiciem poglądów 
politycznych w społeczeństwie, lecz to, aby była 
możność istnienia określonej większości polskiej.

Ambasada francuska w Warszawie.
Paryż. (PA T .) 15 bm. Rada ministrów uchwa

liła podnieść poselstwo francuskie w Warszawie 
do rzędu ambasad. Dotychczasowy poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny Panafieu został mia
nowany ambasadorem.

Paryż. (PA T .) „Le Joumal“ omawiając miano 
wanie ministra pełnomocnego w Warszawie Pana

fieu anmasanorem stwierdza, że odznaczenie to 
jest słusznem ukoronowaniem niezwykle zaszczy
tnej karjery dyplomatycznej ambasadora i przy
pomina jego działalność dyplomatyczną, która 
przyczyniła się do przygotowania misji generała 
Weyganda w chwili, gdy annje czerwone zagra
żały Polsce.

Ważne rezultaty konferencji
wojewodów kresowych.

Wilno. (PAT.) 15 ban. Po kiitainiow ym pojbycćie 
w Waii szaiwiłe a. powodiu aJbyiwatjąieiwj sr.ę mam' fconfe- 
irimłqji wojewodów kne-uwych, powrófSł w«'0 Oiia(j ab 
WiuiA (kŁeguit -żądłu p. RaczkiLewuez. W  roizamowtb 
z przedita^icWiem PAT-a dlekgcut podkwffi znacze
nie odbytej ostatnio konferencji, zarówno pod wzglę
dem administracyjnym, jak i gospodarczym.

Rezultatem iwymikiiu!oei< j Ikicufereuiajiii woijeiwiodów 
jest wysunięcie szeregów wniosków, dotyczących 
przedewsizystkiein spraiwy zespolenia na terenie wo
jewództw w schodu lich w ładz pierwszej 1 drugiej in
stancji, co umożliwi poszczególnym resortom władzy 
państwowej prowadzenie zgodnej i planowej akcji

w z-likresie powierzonych sobie agend, Powa t..m mą 
Iwcifcipauaji' uKtiafbuo s/toisuuek straży pogranicznej 
do władzy administracyjnej. thnóiwiiioino również .cały 
eizetreg- .-ipnaw aikrt.uailiyieih, jak: sprawę podniesienia 
sprawności admliniistracjj i pozostającą w związku 
z tem sprawę podziału terenów administracyjnych, 
sprawę bezpieczeństwa, sprawę ogólnego połoimfe. 
gospodarczego, zmiany systemu podatkowego, odbu
dowy, komasacji, urządzeń rolnych, wreszcie sprawę 
uposażeń urzędników i t. d. Konferencja wojewodów 
wykazała zupełną jednolitość poglądów co do 
v szystkich na jwatanicjszych kwestji życia polityczno- 
gospodarczego.

W Niemczech Istnieje idea rewanżu.
Faktycznym  dyktatorem Niemiec jest generał Secfcf, któiy skupia w  sobie w szystkie  nici 

oporu przeciwko akcji Kom isji kontroli wojskow ej.
Londyn. (A W.) „TSm«“ ogłaszają sprawkractafe ~  to fabryki Kruppa fabrykują

masowo karabiny, Cfc,tiaitmii& odkrj to 20.000 luf laza- 
binowych zdeklarowanych jako osie tramwajowe. Ar 
tyilerja w Królewcu jest uruchomioną i ustawioną na 
specjalnych wozach kolejowych. Każdy żołnierz nie 
miedhi jest tak uzbrojonym i wyekwipowanym, że 
starczyłoby to na wiele większą ai-mję. Na pytaiće 
iazy Niilemjcy przygotowują .salę ołbaanw (to rwujtą.y 
z Ptamcją, raadeży ooipowitódizibć negatywnie, 
ma pytanie cizy Niemcy dążą do odzyskania swego 
mocarstwowego dawnego stanowiska odpowiedź mu
si być pOiwierJzającą.

specjalnego koTetsipoindiesta o pj-zebiegn obecnej kon
trola wojskowej w Niemczech. Gporoi etzy.i mego orga
na faanłriolnfi| -nale spotykają. stosow ainym jeeit nato
miast systematyczny opór bierny oparty na specjal
nych organizacjach, które krzyżują kroki organów 
kontrolnych. Na czelie ich stoi dowódzoa Reiobsweh- 
ry gen. Se ch i, który jest faktycznie dyktatorem, 
a rząd w Berlinie nie może przesz! odziić jego planom.

Mimo togo organa kont robie odkryły

wiele rzeczy, świadczących o otnieniu 
rewanżu.

ideji

Rzad Aaldwfna postanowił poskromie 
propagando komunistyczna w AnsiN.

Botów je st nawet zerw ać dyplom atyczne stosunki z  Sowietami.
Londyn. (PAT.) 15 bm. W skład komisji mającej 

pod przewodnictwem Austina Chamberlaina Zbadać 
sprawę jow teckiej propagandy w Ańglji i listu Zino- 
m je., a wchodzą: lord Birlenbe_d, Widlam Hick i pro
kurator generalny Douglas rlogg:

Kormiaja ta —  jak oomotaą iz śDfećidymi' —  zajmie 
cśę również kwest ją utrzymania dyplomatycznych sto
sunków 2 Rosją sowiecką. Agntacju bolszewicka w

Anglii prowadzona jest przez specjalnych agitatorów, 
przysyłanych z Moskwy do Anglji. Zdaje się nie ule
gać wątpliwości, że da ona powod do zerwania w oel 
kich dyplomatycznych stosunków angielsko-rosyj
skich. We dnodę wydalał śledczy złoży raport gabine
towi o swojej działalności w sprawae listu Zttówjewa 
i w spra./ie stosunków dyplomatycznych rosyjsko- 
angielskich.
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Reymont i Sienkiewicz.
Kraików, 16 listopada.

W  jednym miesiąou przyżyla Polska dwa wiel 
kie dni. Nie w  rodzaju gloayj bojowyiok zwycięstw 
ale cLni triumfu ducha, myśili. świat pokłonił się 
Polsce*. Nie ściśle dzisiejszej. Pokłonił się bowiem 
zwłokom Sienkiewicza, który był mężem Polski 
niewolnej i oddał palmę pierwszeństwa Reymon
towi za „Chłopów1-, wyrosłych TÓwnież w Polsce 
—  tamtej; która już nie wróci. Zatein dwa te 
wielkie święta, pogrzeb .Sienkiewicza i odznacze
nie Reymonta możemy uważać nietylko za wielką 
chwalę Polski dzisiejszej, ale za zwycięstwo mo
ralne i zadośćuczynienie dla Polski, która nie by
ła jeszcze państwem, ale żyła. jako naród, jako 
knltuTa, myśl i idea.

Po 63 r., który zamknął okres Mickiewicza, za
czął się nowy okres życia polskiego. Apatja, ja- 
aą weń wprowadzili pozytywiści, nie stanowiła 
wyrazu ducha narodowego, syntezy historycznej 
myśli polskiej. Była to tylko zwyczajna reakcja 
po klęsce; ten sam objaw, jaki się widzi w każ
dym organizmie żywym bezpośrednio ]X) niepowo
dzeniu. Było w społeczeństwie przygnębienie po 
roku 31-ym, po 48-ym,było wiec i po 63-im r. 
toinbardziej, że klęska była naprawdę wielka. Po
zytywiści roli swojej nie pojęli jednak, jako przej
ściowej; uważali, że zaczynają się nowe dzieje w 
historji Polski porozbiorowej i dlatego, zaczęli 
tworzyć swój program, obmyślany na dłuższy 
okres, na stałe. W  tem tkwiła ich dziejowa po
myłka..

Już w r. 1885, a nawet wcześniej, ukazały- się 
pierwsze jaskółki nowych prądów energji naro
dowej. Oczywiście najpierw* u młodzieży'. Były to 
nioskrystalizowmie, nieraz rozbieżne dążenia, nie- 
sforinułownne aspiracje —  przeniknięte jednakże 
jednym wspólnym duchem ekspansji narodowej. 
Z programem pozytywistów* nie można się by*ło 
pogodzić. Nawet najzaciętsi ich zwolennicy uzna
wali konieczność przekształcenia myśli pozytywi
stycznej. Dokonywał się zwrot do tradycji daw
nych programów, przystosowanych do wymogów 
nowej chwili.

Tak powstawała nowa myśl Zanim zna
lazła sformułowanie w programach politycznych, 
jako praktycznem zastosowaniu, wyraziła się w 
s ł o w i e  tych, którzy przodując narodowi du
chem, szybciej chwytają jego syntezę i wyrażają 
ją w literaturze.

Reymont i Sienkiewicz są przedstawicielami 
tego prądu, który w latach 1895 i późniejszych 
wystąpił, jako zaprzeczenie haseł pozytywizmu, a 
wyraz nowych dążeń narodowy*ch.

Dwie zaś były podstawy tego prądu: tradycja 
i realizm; ten ostatni wyrażony w  pracy* nad lu
dem, który dla nowego prądu był pierwszym i 
głównym składnikiem siły narodowej. Poszanowa
nie- tradycji było łącznikiem, dzięki któremu no
w y prąd r a wiązywał nici z całą przeszłością Pol
ski, odnajdywał Jej ducha dziejów, nie błądził po 
manowcach; realizm stawał się zaś czynnikiem, 
który pozwalał nowemu obozowi niejako zrefor
mować dorobek tradycji i jasno, bez osłonek, trze
źwo zastosować ducha dziejów* do ducha teraź
niejszości. Takie wielkie koncepcje, mające prze
kształcać* bieg życia jednego olbrzymiego organi
zmu, muszą wniknąć w jego soki. Nie inaczej, jak 
przez literaturę.

Sienkiewicz nawiązał nić myśli Dolskiej z tra
dycją. Jego „Try log ja11, to przedewszystkiem 
szkoła wychowawcza całego społeczeństwa pol
skiego z początkiem XX-go w. Tradycję Rzeczy
pospolitej z jej wadami i zaletami, z jej świetno
ścią, duchem, aspiracjami —  to wszystko w  „T ry 
logii11. W  „Krzyżakach11 zań — hasło odwiecznej 
wmlki z Niemcem. Plemienna, stara, jak rasa, nie
nawiść do krzyżackiego gadu, wżarła się w każde 
słowo „Krzyżaków11 i stała się również nowem 
wskazaniem dla Polski —  nieskmem jej po przez 
morze grunwaldzkich hufców, obrazy niemieckich 
lochów i gadzinow*ej zawiści pruskich mnichów —  
jak głos tradycji. Sienkiewicz dla nas jest wiel
kim, przeogromnym nie dzięki „Quo Yadis11?11 —  
ale przez ducha „T ry iog ji11 i „Krzyżaków11.

Reymont —  to żywa teraźniejszość. Realizm 
chłoną, jego zadzierżystość, buta, ży wiołowa si
ła, a równocześnie tkliwość przedziwna —  stano
wią nieporównany* obraz dzisiejszy. Tradycji tam 
niemą. Ohłóp Reymonta jest nowy, świeży, a przez 
to tak bardzo cenny.

Reymont nie dal nam wielkich głosów o posłan
nictwie naszej rasy* polskiej: nie rzucił hasła wal

ki z —  Krzyżakami, lub nie przypomniał naszej 
roli na Wschodzie. Dał nam za to obraz chłopa, 
naszego polskiego chłopa. Jakby wskazał drogę 
do —  siiy i przyszłości. Jakby nakreślił nowy pro
gram na tle walki rasowej z niemczyzną, na tle 
naszej ekspansji cywilizacyjnej na Wschód. Na 
wsi w masach polskiej gromady* kazał szukać Pol 
see nowych feił do tych zadań, które przekazała 
tradycja.

Przez to jest Reymont wielkim. Bo równocze
śnie ze s 1 o w e m iposzia praca pozytywna naro
du. Poszły obozy polityczne, programy*, idee. Aż 
przyszła wreszcie Polska dzisiejsza. I ta.jest wła
śnie główna rola dwu tych pisarzy, którym co do
piero świat oddal swój .pokłon.

Rozumiał zaś dobrze, czemu to czym. Manife
stacją narodów na cześć naszych dwóch wielkich 
ludzi jest hołdem dla wartości, które oni reprezen
tują; na których jest dziś zbudowana moralna pod 
sfawa ludzik o ś c i Hświat uznał przez trady*cję i od
rębność rasową, ten prąd cywilizacyjny, jaiki po
rywa świat ze sobą pomimo przeróżnych odchy
leń i wachnłeń. Szczególnie zaś przez odznaczenie 
Reymonta wspaniale, głośno, odważnie uchylił 
czoła przed nacjonalizmem. Bo „Chłopi11 Reymon- 
!a —  to nacjonalizm w literaturze.

To też te dwa święta polskie i ogólno-ludzkie 
w* ostatnich tygodniach to większa radość, więk
sze pokrzepienie serc. niż wszystko, co się dotąd 
w idzia ło,

To mocne, przeolbrzymie zwycięstwo ducha na
rodowego, które się dokonało jakby w przestwo
rzach. głusząc nikle, niepozorne odgłosy toczącej 
się walki na ziemi. Kluudjusz Hrabyk.

o — o

Triumf solskiego pisarza.
Sztokholm. (PAT.) Cała prasa nie wyłączając ko

munistycznej zan/leszcza toiograiję Reymonta i bar
dzo pochlebne wstępne artykuły poświęcone jego 
działalności.

„SvenSka Tagfoladet** stawiła Reymonta wyżej od 
Zoli, uważając „Chłopów1* za prawdziwą epopeję 
ii wyraża radość, że największą nagrodę literacką 
przyznano obywatelowi odrodzonej Polski. Sz|w*ec|ja 
zaś icMu niewody sympaóji dla siły twórczej tego wy
soce uzdolnionego narodu.

„SztioUdioilm Tli-ligem11 uważa, Reymonta za wael- 
kiego polskiego epika, najbardziej godnego nagrody 
,Nobla. „Dagom Nyiehóteri uiaizyiwa . .OJilioi;: cAvvV pomr.l- 
iklem postawionym ludowli polskiemu. Reymont od
miótł awyclęgiwo nad, sjnrfc ..pppitoriuną kairedydaituirą 
Tomala Randy, Angfikia i. Wlla.-izlkli DełanJag. Pcseł

Wysocki tocizy uflcłaay o pizdktaid d.zSeł Reymonta na 
język d.uń-iki i norwicuMki***

Sztokholm. Sr'AT.) 14 brn. Z clkiaizijf: pnzyznaimiia. VVl. 
Reymontowi nagrody Nobla, przewodniczący polsko- 
szwedzkiego komlitetu dr. iNystzem, który baiwiil nie
dawno w  Worsiziaiwfie, .pnzetlał do maidywłaiwu Rey- 
monilia naisitępfljąibą depeszę:

,Z Okazji przj znania Panu przez szwedzką Akade- 
n:ję nagrody Nobla w dziale literatury, komitet pol
sko-szwedzki ma honor złożyć Panu najserdeczniejsze 
życzenia. Zaszczj t ten jest jednym z dowodów siły 
żywotnej i genjuiszu narodu polskiego, co w dziełach 
Pańskich zawsze się ujarwoliaito.

Paryż. (:PAT.) Dzienniki „Eclair** i „Figaro** pod
noszą .znaczenie przywarta nagrody Nobla pisarzo
wi palkiiemu Reymontowi, wskazując na koniecz
ność spopularyzowania jego dzieł we Francji.

P@lska hałdzie Reymontowi.
Kraków, 17 liisf iopa,3a.

DżJsćtojsaa prawa całej IPkuWka saaziegóciniSe inturodictWa 
póśjw.iięcia dtagiie artykuły, z ipowodiu odizimaieizenita Wł. 
Reymonta magma k  Nóbia. Z głosów prany wyiszeizie- 
gótnla Się amykruił „Gazety WamsaaiwMk&eij11, fetóńa 
ipjsze:

„Po SiieiJk‘3ęi)U;lflziu — Reymont... Tlnu lino He 
ulać -wyrazu gipącej iradośd i dranie, ruietyllklo 
z powadhi .że głośne m  cały ąwiiialt. aiania»izeinDft 
otrzymał Poflalk, ai!e dłliartego .przedtowszyiitkikim, 
że alnzyimuł je wJiaiśnJfi Włajcfyisłaiw Reymouit.. 
a więc, eodobnife jalk Silertkiiefwiiciz, Polak nietyl- 
ko z nazwiska i pochodnenia, ałe z najgłębszych 
instynktów, najgłębszych pokładów duszy, jeden 
z ,najprawdziwszych, najpotężniejszych wyrazi
cieli naszej krwi 1 naszej raisy.

Nagrodę Nobla otinzymał Reymont iza epopi ę 
.iGhffiapii11, naijlbairtdiziielj pdltlkiie f c  siwych dziiieł. 
Gzyż .może być bairdizloj iwymciwnie zapnzceizemre 
wytartego fnaizo-iu, że .̂ szltiulka joslt mńędizymairo- 
idloiwą"? Międ cj narodowe jest partactwo. Wielka 
sztuka jest zawsze narodom a związana z ziemią, 
z krwią, z najgłębszemi umiłowaniami człowie- 
ka“ .

Ton siiilm.y głcs niaijo.jwlaiżJniilaji.-HegiO ongyamiu w Wair- 
ezialwio przoduje zgodmyim gilici-ieim resiaty ipraisy w are- 

■ misunim znaeiziemr.u diomiliOsieigo iwypadlkiu. I talk Eidlwiaird 
Łiiglocikił w  jKiutrjeirze Poizniańsikillm11 nówm.iież podlkiróślia:

„Jest- w tem wt-izy-itlkńem aiłazimtetinSe ważny 
dfa naisizego naródiu irnomonit pioffltyoany w oJnie- i 
sianiu dk> ininych ipaataitw świ«ita. — moaneinit po
wagi i'1 uznania aiawzyclh wartioiści. Jesit równw ż 
■i wtażkie mamanltio dllla, jkfinfl poilLsIkliój, d(Ha na
szych Miia-niinlków "węwniętnzinych: oitO' niiie kto iin- 
ny, a Rr.«yawoinit dlostaje wlellką nlagroidę: Rey
mont, pisarz na w«króś narodowy, Reymont, ra
sowy Polakipatrjota, w każdĄ m calu syn swego 
narodu, wolny oid naleciałości obcych. Reymont, 
tbućlawuilcizy o wtęilklm kioiniSrtiru[kicy|jniym roizana- 
eliai, icrzllciwfielk, który rtgtdjy nie przyłożył ręlki 
•Jto jalkrtogolkoW^k felitowiu jzhiisizęize«Sa<, czy nćcna- 
włśoi. ZaigT,ainOaa wfeńiazy ozliom itetkiat, który stwięb 
rzył nieśmiertelną epopeję ludu polskiego, kładł 
podwaliny przyszłej demolkraioji ludowej, dlbal 
o sumienie polskie i o zasiew lepszego jutra — 
ia wsizy.-iilkto, initozlomipife, iwairldto, ipo mę-lkot, pod 
eizItainidiaiPHm iicHe.J narodioiwieij.

Z tego rwUaiśmike falkitu, iże uanamio na forasm 
świaitowtom wielloość ogólmoTudzką Polaka-naro
dów ca, Polaka z pod naszego wtaudaru, jesteś
my dziś dumni tą najlepsza dumą triumfującej 
prawdy. Dto jest ipierwisEy Ptolafk. ipomdlaidaja ob- 

. ey. A  ten Ptołalk żył, wierzył, czuwaj i praicorwał

iz nauni. A myśmy juiż diaiwno, jeszcze w chwali 
izgonu Ramrjlkia Słemlktewócffla, wśladiziel, że rw je- 
gx> jfećeiprraechoiiM ów ster ,jd'uciłDaimi: mipebiólo- 
«itej lodżiA. . , , — ,

lOtmawidjąć zaś • „Chłopów11, za. których Reymoint 
izoistaił oalziwiczodiy, .pisze Ligocki:

“ WWJkiiim jmimzem stał się Reymont deipiiero 
■przez „CW opów1, rzecz o rozmachu epickitm-, 
tobra/aiiją.ca w sijsoisób sfcońcizoniie dio.-konały ŵ ieiś 
polską i dtózę chłopa ptolbfciiegio, Idtoa demiclkira- 
ityrana pol.jka c-zanów dakOcijazych anallaizJa 
w  Rit yniioncitel siw,egio rai=oiVeigK> p&iamzia. Jewt rze
czą niowąiti] ćiilwą, że na prizyiszłjim • pomnillcu Rey- 
iniomita- naród’ polski umiieśc.i 'grapę toMcipów,, być 
imwo z pługiem, ,piorIlclhn!Lo .jak to w  Koponhiaritoe 
zrobił Tliorw^aKsen. Tak jak Sienkiewicz był 
piewcą Polski szlacheckiej, Polski minionej, tak 
Reymont iest piewcą przyszłej Polski ludowej. 
Ptokia.zail ją nam wtizywlKm, z jej możWwoścBaimS, 
irlazmaichem ii tężyzną. I w  tom ijego nieispożytai, 
w^illka zasługa.

Twarcizość Rcymaniia n.iie zawiera momentów 
.podłegiająicydli d‘y>kuisji. Jieist to malarz eiptokl. 
Nlie istawiia tez. Jest narodowcem do szpiku ko
ści, bada, śledzi, rysuje, uzupeMa, syntetyzuje, 
dając pełnię wyrazu**. ,

Kończąc izaiś -iwioie uiwiaigi Ligiocki rtwllealdiza, że 
uaniaimie waritiośoi duc.htow.yich Polski1 prlaaz falkit ria- 
dialnilla Wł. St. Reymontołwt nagr-ody Nóblla, należało 
.się sliuiszuje narodowi ,naszemu, w jego pochod/ie ku 
odbud >wanui wielkich tradycyj Zygmuntowskiej e- 
pokii“.

W  „Wiarsziarw.iamice11 głos izihrai Kiomniel Malkiufcizyń- 
isfci':

„Naigrodiziono dlzie-llo —  .pir̂ ize on' —  które anJe- 
rwtodlMio wwzyisltlki:lc.h siwoją potęgą, a potęgę 'te wy- 
djpbył Rieymtont z tego, co jast w narodzie wie
czne, z ziemi. Ztemiila. ta tak mafcairmito syna swo- 
ijego, mocą taHemitlu go óbdlairiofwała, że* śŵ .ilat 

/  nwesBał siię .zdumiieć tem., c<o. on na eześć toj zóe- 
mfl, w  siemou isiwiojeim azyisltem i profit em prizetra- 
.wówjkży, wypeWiadiz-ał.

„Chłopi** — pieśń o ziemi roszej, jęk tej ziemi, 
ból jej porodu, jej radość macierzyństwa, dostoj
ność dosytu, przetopiona w złote słowa polskie
go, stały się op.>sem na miarę wieczystą.

Jeislt to św^tto raidościią tyc.h ’w9^Ptk*en, któ
rzy orzą Polskę . phigiem i sieją w nią ziarno. 
Z miich ibowiitom, ;z ich dtuszy, duimtnjeij i pełniej py- 
dlntoś.tii, .z aiuMiMaowej diusizy, do iz iżitomi siłę swto- 
ją 'nieaożytą toiitonze, wyrosło to (Uziî ło, dęlbows 
rozłożystemu piodlobne, kltóre zdiuimfiało -ędlziów, 
co witoilkite sąldłaić mrólll dfeieła. A  jedlmak ta kis-iąś-
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P. P. Komlsentfiur prosim y o natychm iastowe w yrów nanie zaległości 
za miesiąc październik w  przeciw nym  razie  w strzym a m y w ysyłk ę  pł- 
sm a, rów nież prosim y o nlezbedne podawanie adresów na zwrotach.

łka poMaa, iwytnteśjowa została ponad ituue, tialk 
wysoko, że dziś cały świat m  nią patrzy. 

iWrebactte w „Knjrjemze Warszawskim1- tak .daneśla 
Wrypadek Wi. Rabski:

,.Po-raiz trzeci iz)wyaięża Polak w turnieju naro
dów : zwycięża, w godlzdnach wMkilego niepoko
ju, giiy przysięgły się wszystikae złe moce, alby 
zagatśe na i uaaui słońce izmtaętwythrwsKandiOi, aby 
nas l  wyżyn mocarstwowych zepchnąć do sute
ren Europy".

Zasłużony iziaś przodownik pofekiej ipuMYygiyki J. 
Dębeidki jeszcze riatz podkreśla:

„Ufteiiełoaia. Rejimocitoiwii nagroda sfwaerdsza je- 
sizcro, że zawarty w jego dziełach pierwiastek 
epicki ładu i równowagi podbił sędziów. Ataiedli 
oni uznać 'wyższość tego ptenwńa&tou nad kunemi, 
któro w obfitości praopcłniilają itóratuirę wkpół- 
ozec-ną, OiscyJMjąc pomięizy anarohją, jak u lba- 
netza i G-aifciiego a wyraftaoiwanym ilmtfelbktua- 
Jfmmeim. jak u Manna.

Wskazówka- to diuiźogK> zimaicraemiiia effia 1-ih.ematfcu- 
ry > jęj dróg rozwojowych na iprzysiZłość. Zwy
cięstwo konstrukcji nad destrukcją, spokoju nad 
niepokojem, posłuszeństwa odwiecznym prawom 
Natury nad buntem przeciw tym prawom.

Cóż bowiem tamego- głosi Reymanit w  Chło
pach11, jak nile powagę i nfcramiaetwioeć tych praw 
odwiecznych. w których kartach przyroda trzy
ma najbliższych sotote kullzii, o«uc®óiw i srjawicow 
ziemi, w pokorze speLniających wszystko, czego 
od ruch każ ta, ,,poira“ wymaga. Tu niema uchy
lenia >:ę od powinności. Porządek jest wieczny 
i rozkazy są wieczne, każda czynność przewidzia
na i ustalona z góry. Uictazają ślę wobec tego nia- 
młęKiności, odchodlzą na bok sprawy osobiste, 
diuch pokornieje a „praca zbożna11, -taży prostym 
edafciiem do swojego oeJiu, do zebrania owoców, 

1 których bez ,.ipotu czoła11 niikrt i nigdy na świę
cie nie zbierze.

Cała kwest ja społeczna, rriibrzmiaila tyłu za- 
gtómieiifami. budząca tyle sprzdoznycb' idEtlsiao 
sądów, sprowadza się tu do niesłychanie prostego 
i jasnego, zrozumiałego dla wszystkich, nakazu: 
^Pracuj"!

W imio tej pracy świat może być tyiko ule
czony ze siwoMi niiedtomiagań dztidojszych. W jej 
imię może zwyciężyć bezrząd i nieład dzisiejszy 
i utorować drogę duchowa do jego przyszłego 
na ziemi zwycięstwa.

I tu wielka zasada Reymonta została należy
cie zrozumiana i oceniona niiettylko przez nasi, 
ale — jak to już dBisiag z dumą możemy stwier
dzić — przez całą krl!zlkość“ .

Gała Polska izaitem jedmpzłaśnńe stwierdza niietyl- 
ko wiotkie zasługi Reymonta około sprawy potakiej, 
ale podnosi również, że .jest z krwi i kości i Pola
kiem i narodowcem. Tern fakt napawa nas .wszystkich 
wielką dumą.

Z komisji sejmowych.
OPŁATY UNIWERSYTECKIE BĘDĄ ODRACZANE 
NA PODSTAWIE OPI1NJ1I ORGANIZACJI MŁO

DZIEŻY.
Warszawa. (PA T .j [Sejmowa komisja oświatowa

w aafcońcrzaniki dyskusji w sprawie podwyższenia o- 
płat uniwersyteckich, przyjęta wniosek ipositar.iki So- 
kołmekiej i pasła Kujawskiego w taraantemiu .irasitę- 
pu jącem:

„Wióbec otrzymania przez komisję oświatową za
pewnienia, że ministerstwo W . R. i 0. P. nie ograni
cza liczby odroczeń dla opłat w szkołach akademic
kich do lat 10. oraz przekazuje selekcję słuchaczy 
[Hrtrzebujących ulg organizacjom młodzieży i uwzglę
dnia ich opluję, tudzież rozdziela opłaty na raty, 
komisja przyjmuje wyjaśnienia ministra W . R. i 0. P. 
do wiadomości.

WnóoNek posłów Z. L. N. w  sprawie zniesienia Ł zw. 
patronatu szkolnego w województwie poznańskiem 
l pomorskiem, odraczano wobec aśwdaidćizelnita pr-zed- 
statwTic.yii. rządru, i© w najbliższych dtntaah ma wpły
nąć do Sejmu rprojdklt noweflis nmóanńatiąicoj ustawę 
c nakładaniu i ultrzymiainiu państwowych Jżkót po
wszechnych.

Następnie komtoja przyjęła wtnteok pos. Utty 
5Z(j. hiem.) iw sprawie zmienienia przepisów tymcza
sowych o szkołach elementarnych, żądający, aby do 
rad szfcoinycb pOwńaitOwyndb i doraorófw sakotoych

Rekonstrukcja gabinetu posuwa się b. powoli
Warszawa. (AW.) 15 bm. Spnaiwa rokomsAmJksaji

gabllnoitiu nie wiele posunęła Się wczoraj naprzód. Jak
koKwidk -poseł Tbiuigiuitt nie olbiiął dtoitąd swego- staano- 
'w-iislkia, to jednak odbył komfereaic.ję z preinjerem i sze 
irr.-g kionfereancyj na taneniie seyaiuoiwyun.

-W sjprawie oibsnlJizencia tóki nniiiifellma spoiw we- 
winęlirianyicb próctz senatora Smółstkiego wymieniają 
p. Ratajskiego prezydenta Poznania. Wieazo-rean ro- 
izę-szla sóę w kmCiuaradb isejanorwynch pogłaska, że p. 
Raitaydki odmówił. Wetdłng innych ■ wersyj. ma on dać 
oipowiiedlź dopiero -diziilgiag. Ze sltnomy tewScy wyignwa- 
ną jo:4 znowu koncepcja objęcia teki spraw we
wnętrznych przez p. Thugutta. W  kiuiiuairalcb sejmo
wych mówa się. że załatwienie rekonstrukcji gabdnie- 
tu, byłaby łatwiejsze, gdy Sejm rozjedizie się na ty
dzień.

Warszawa. (Tol. wł.) 15. bm. Dzjeń dlz&iiiojsizy rów

nież nie przynosi wyjaśnienia sytuacju Uiatialiono tył-' 
ko na kouiferenoip prem'j:era z posłem Tbugiuttam. że . 
nominacja tego ostatniego nastąpi równocześnie z no
minacjami trzech innych ministrów.

Piumktem ciężkośieU jest no-dai sprawa tókd' we
wnętrznej. Po upadikiu kairudydtart-nry son. Smółlslkiego, 
(C-h. I).), którą lowltoa nzmała ma pnowyjkatcyjną, •za
trzymano uwagę na prezydencie Poznania Ratajskim.

W.dtniiu diziisiejisayim wyjechał do Pozmania -gemenall- 
ny sokirertairz -Komió.ćiu tkouioaiiiiczmiego Rady mimii- 
si.rów taż. W i tomufkii!, ażetby przeprowarialić ■układy 
i  p. Ratajskim co do przyjęcia stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych.

Na, inne teki nie wysunęły się nowe kamdydaituny.- 
Co do tutki miiiiiistmdwa -pracy, to PPS. silnie poipćie- 
ra uirzędhika tego minii-itorsitiwa Jurkiewicza, nodlto 
znów jest wymiietniany Sokal.

Paslelzcnle konwpnfu seniorów.
Zdecydowana nie odbywać posiedzeń Sejmu w p rzyszłym  tygodniu. —  Budowa nowego

gmachu sejmowego.
Warszawa. (PAT.) 15 bm. Na wicizaraj^zeim potsIDe- 

dzetóu kounwonrtu ĉnijjotnqw u-tożono program prac 
Sejmu na najbliższy tydzień. Pó-itanoowiono w przy- 
f-r/iłym t.yigoMlu nie odbywać posiedzeń plenarnych, 
by w ten sposób umożliwić koń#ąjom sejmowym 
przygotowanie materjału na plenum.

Z kotlei pomuisizono łasy ustawy o akademji sztuk 
pięknych w Krakowie, siwiego czasu pracz Sejm u- 
obwiaiouijeij.

Na wmiiwek manszaSka positanowfibtno- spowodować 
uchwałę Sejmu wzywającą rząd do ndeogłaszania

p;emvszej ustawy uchwalonej jeszcze w roku ubie
głym.

Marszalek 'ziaiwliladomilł, żie wpłynęło pil-imo móiiistna 
npraw zagnainifcizmych z prtośbą, by posłowie wyjeżdża 
jący dto cenitnum emii îraęjt, pmzód. siwym wyjazdęm 
iwchoillzióii w kontakt -z mfiuil-itecjiuim, a izagmainłcą z p9a 
ców(kaimii poltfcjemri. Wresacfe marsizałek .przodsiftaiwfl 
plan budowy hotelu sejmowego, który finansować ma 
-P. K. 0. W sprawiie tej kobwemit udzielił marszałko
wi odpowiednich pełnomocnictw potrzebnych do za
warcia umowy z P. K. 0.

Wcznrslsze ssosledzenls Seimu.
Załatwiono cały szereg ustaw. —  P. P. S. za założeniem  uniwersytetu we Lwowie. -  

W  p rzyszłym  tygodniu posiedzeń plenowych Sejmu nie będzie.
Warszawa. 15 -bm. Na, wctzoraijHZiem poistedfcemiiu 

Sejmu w piieiriwHziean ctzyttiaariu otleatamo do komisji in
walidzkiej projekt ustawy rozciągającej na Górny 
Śląsk przepis e  zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
i ich rodzin.

■Róiwiiiśeż ,w pianw.-izean ozytoariu odiewłano do komi
sji ochrony pracy projekt ustawy o zakazie używa
nia białego i żółtego fosforu przy wyrobie przedmio
tów zapalnych.

Następnie przyjęto iw dlpugććan i taizodilom ozyitainiiu 
projekt ustawy o opłatach stemplowych, które mają 
płacić ,m-póMzMtiińe. INitajwa tia jedt częścią ogólnej 
-ustawy ttacanjplllqwioj i rwojść tma w  życiiie dtaća 1 kwiie- 
taria 1925.

iZgolnie z winlióskieim reterenuta ipasta Rusinka 
(P.iasit) przyjęto w  drugaem i- trzeciiieon icizytanin pro- 
jókt usitajwy o pobileriamiini od dłuiżiuikóiw byłych ro
sy jsfcch tonikióiw zJeanliaifekiioh. willośeiiaiiiskiegio i1 sizflia- 
chećktago, podoltku ma pokrycie kasztów admmisttira- 
cyjnych iziwiiąiza/nych E.l:k|wrJctaiC|ją sprąw tych bainikiów 
ma itorCitite RzcazypośpłollSteij ipolL^ilej.

Po ref-oraciie potsła Wyrębowtskiego Oh. D. przyjęto 
w dlrugitem i tinaceieim czytauriiu miowiełę dó dekretu 
o tymczasowych przepisach widowiskowych.
♦  Niawota. upnaiwtnlia -milnlkitiia sproiw wieiwmętmzin.ych d)o 
wydawania pnzcj>MÓw o opłatach za cenzurowanie 
obrazów kinomaitograSicznych.

iRoscl Putek refertofwai sprawę 3 żądań prokurato- 
rji wydania pos. Okonia. Izba inahwOiliita, w  jódm.ym 
iwyftaiilikiu przychylić się do żądania prokuratorji, 
w  dlwócii izaś łnmych mSe wyillaiwać pas. GkanSa.

Bodąca na powządlkiu dfeletntnym noweła do ustawy 
o rybołostwie dla byłego zaboru austrjackiego, na 
wniosek posła Putka odesłano do komisji rolnej. Na 
wmiasek pas. Waszkiewicza ołdaslamo róiwiraiież dlo ka- 
mibijf ochrany pracy pro.jektt ustawy o  lujpbważnEieinliiu

w braikiu dluiehiawinęgo daputszczomy był śfwfiadkii1 przed 
stawilciel wyznań.

MAJĄTEK GMEN.
Warszawa. (PAT.) 14 bm. Sejmowa kamikja admi

nistracyjna przyjęta, ipasrtanioiwfiiemilie odlaotszące się dlo 
układu budżiertiu gtmiin. Żyrwą dyskusję wywołoi wnto- 
sek pos. Putka w sprarwie zachowania odrębności ma-

mimifirticrsttrwia pnziemyslu i handiiu do wydiawonia je- 
dmoiiittycih na cały obszar Państwa przepisów o zakła
daniu urządzeń fabryk prochu i materjaJów wybucho
wych. iPlnzyjętiO' mastępnii® projekt -ustawy o środkach 
ochrony przeciw zarazie stadniczej u koni. RórwtnSeń 
przyjęto wi-rzystikcę p-rowie poprawki Sectaitn poicizy- 
r iano do fuł-ćawy sejmowej zmionitającej dók.net o urzę
dach ochrony lasów.

Wreszcie łzlba uchwaliła kirootwa-ć diwlię nawę fltto- 
tnii-lje reform rolnych liczącą 31 członków, oraz ko
misję emigracyjną z 15 członków.

Pios. Czapiński (PPS.) motywując, -nagłość wniosku 
w sprawie utworzenia uniwersytetu z językiem wy
kładowym ukraińskim wypowiada- się przeciwko pro
jektowi rządowemu i oświadczył, że założenie uni
wersytetu ukraińskiego we Lwowie powinno się 
stać pierwszym ważnym krokiem do zgodnego 
współżycia obu narodów. Pnzeciitw nagłości pnzemia- 
iwiai paseł Chrucki, zmiajdiująic., liż w obecnej ichiwfli 
i sytuaicjiii miatyjiviotwiain:e tegto wniosku wydlaje się 
spóźnlilanie. Nagłość wniosku odrzucono.

Pos.. Piatrowsilci PPS. jnoitywuije nagłość -wniosku 
w sprawie zwtiljonća stzfcół i stanotWisk mauicrzycieiyidicŁ.

Nagłość wiuiO-kiu, izia. którą iwypowtodteiał się także 
miinisitier W. R. 0. P. Milkial ẑowdldi przyjęto, a wnio- 
sok otdetslhainio do koaribji.

Wretwctie -pnzyjętto nagłość wrnliiośfku o wydanie u- 
sta/wy o ubezpieczeniu na starość i na wypadek nie
zdolności do pracy.

Pa odczytaniu tat-enpctaioji, marszałek oznajmił, że 
na podstawie zgody stronnictw przyszły tydzień bę
dzie wolny od plenarnych posiedzeń, lecz ma być ty
godniem wytężanej pracy w komisjach.

Następnie posiiedzeinio plenarne Sejmu odbędzie się 
we wtorek dnia 25 bm.

jątkowej poszczególnych osad, wsi i gmin wchodzą
cych w skład gmin administracyjnych, któremu to
wnioskowi prtecilwbtawiał się pos. Kozłowski (Zw. 
Ł. N.) pogJądlem, iż należy w tych wypadkach ska
sować odrębność majątkową, tworząc z majątków po*- 

I szKnłegóGaiycih oead, w sktaKł gminy wóhbizących, je- 
[ diną (Wttpókią ma*ę majątkową.
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Polskie rocMilce hlstom czne.

Poświęcenie kamienia pamiątkowego na mogile króla Polski i Węgier.
&offja. Dni!a 13 ton. (IPAT). Drula 10 Ibnm iw rocznicą 

zgomu króla iPatóki i (Wągier Władysława Warneńczy
ka, odbyła silą uroczystość poświęcenia kamienia pa
miątkowego na mogile króla.

Na uroczystości obecni byli przedstaw ciel króla 
Borysa, członkowie rządu, członkowie ikomsulattu pól 
skiego i węgierskiego, delegacje poitekie i węgierskie 
iM..

Po dokonamem przez dncbicnCieństwo poświęceniu 
kamienia i po przemówieniu przedstawiciela króla, 
pułkownika Sokirowa, komendanta garnizonu, wojska 
oddały honory, a muzyka odegrała hymn żałobny.

ifc »e l -poMall, Grabowski i  poseł węgierski', Bobryk 
oddaHil pommiŁ otplleoe miaisltia Warny, towarzystwu ar
cheologicznemu i włościaństwu wsi Władysławowa. 
Obaj posłowie wyglto-iTi idto wicAoityaanyah tłumów 
pitzemówiianća. wznosząc okrzyki no, cześć Bułgar/t i 
króla Borysa.

Pnzedstawioiele rządu bulgarsmlego dziękowali po
słom za pamiątkowy dar, wznosząc okrzyki na cześć 
Polski i jej Prezydenta.

ALEKS. JORiDtAElNS.

Sensacja bez sensu.
Dzikie i hałaśliwe wydawały się dziś Maj i dźwięki 

dętej i pazenażliwie niezgrąneg arfcieelfcry w s-alli Ka
syna Powszechnego.

Siedziała w tawamzysuwie starszego, starannie u- 
(brainego pana, o którym, jeśli już ińc nic można- było 
powiedzieć, to musiało się go podciągnąć pod' naizwe: 
„przyzwoitego parnia".

Przyzwoity, zatem mieciieikaiwy —  prędko sklawyfi- 
k-ow.ita go twym zwyczajem Maja, żiewinęh przera
źliwie, a potem zacięła przyglądać się tańczącym ko
to niiej pairom. Zmała ten Obraz dOitateczmie i Obnu- 
oda sjię w tejj chwĄi z nfiiesmalkiem, gdy Eobaozyła 
tspocone tswianze i drżąco ręce praytepóoinej wpTOS’T 
'do siebie pairy, w której dam-enka pmzegitniała się wy- 
eyWająco i iz pod póiprtzymkmętyoh. -powiek rzucała 
siwieniu danserowi -apojizante, aiż majztbyit uświadom io- 
zie.

(Mąja Wstała szybko i przeprosiwszy jedzącego o ■ 
bok pana, wys*źła db foyer. Idąc, ..parkała się twa
rzą w  twarz ze oranym jej od nitedawm. Adamem 
Rogowskim, -który przywitał ją radosnym okrzykiem:

— Ach! Nie przeczuwałem mawm, że painią tu sjpot- 
(kam, przyszedłem butaj nieomal przypadkiem.

— I  ja również.
— A zatem złączywszy te dwa (przypadki raizem, 

możemy usiąść ranem, jeśli palni się sgódizi.
— Ach! Zgodzę się na wszystko, nudzę się itąlk 

istrasaKiwde, że z nudów chyba się upiję. A upicie się 
w puiWJozmym lokalu na zabawie, to przecież rzecz 
wybitnie niopnzyaiwioSta. Go tu robić? Może pain wy- 
rajjdżie coś wtzględnie nowego.

— Jestem z natury bardzo nieiwytnaiLaiaazy, a 'piry
tem -pani życzenia są nicuję te.

— Skądże pan wie, jakie one być mocą. Nie żą
dałam nigdy niczego od pana, nie żądałam, aby pan 
upoinwai mi (Słonik, afliba wybrał się na. Marsa-, lub 
uttem i! sobie włosy, a to byłby nioładia dowcip, gdyby

iRrizcanaiwiMi pouadlto przodStiatwiMalp rządu, okrę
gu, mlaista, [towarzystwa anctheOtogtiiazimego, kolbalji 
polskiej i młóćizbeży.

Muzyka odegrała hymn polski, węgierski i bułgar
ski. Tłumy wznosiły okrzyki na cześć króla Włady
sława i Polski.

Wojsko defilowało przed mogiłą. Wśród ludności 
irołzi.żitćaimo broszury o króltu WairlneńeEyiku, o Polsce, 
o Kościuszce, Sienkiewiczu i Madkiicrwiilozru.

(Po unoazystaści mif̂ sizkiaiitcy -wsi Władysławowo, za 
ipraslTti biorących raidffllalł w uroczystości (puizedstalwteie- 
li i dóleigaftów.

Popołudniu ziwrtodizioiiiloi miuizeum Iknóla. Warneńczy
ka,. Wileczoijem Odbył się balnlkiett, ma, (którym wzrtie- 
sionio Wiele toaistórw na cześć Polski, Wągier i Buł
gar ji, posila, .Grabowskiego onaiz wspólpralcy i izbiiize- 
niiia obiu nafnadów.

Warna. (P\T ). iJńiiiia 14 ©stjłoaidfe W  zWląZk-u z u- 
'TOczysitośeiilą ku iczci króla. WlłaidyeJMwai Warneńczy
ka, konsul polski, Maurycy Rogalski odznaczony zo
stał orderem Podania Restrtuta.

mnześzone jest w dwódb orgamiaaic(jlaiah żaiwto Dowych, 
a to: ^Stowarzyszenie Ghrzeńdjańsk^Nanodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych" i „Związek 
Polskiego Nauczycielstwa Szkód Powszechnych".

Organem zawodowym Stawarz} sjenia jest „Nau
czyciel Polski", organom Zwiążkoi jostt „Gło* Nau- 
czyck,Wki“ .

iSwiązek N. S. P. reprezentuje kierunek lewicowo- 
radykailny i stkupra prtzęwiażnile nauczydelstwo o  tym
kie:u::'ku iZiapaito-ĄTWaiora., oraiz pelwmą część nauczyv“iel- 
stwą wprawdzie o cdmiiemnj eh poglądach, lecz nale
żącą jednak do niego ze wzglądów źle rroz jmiaiąj 
solidarności. iStowiarzysizetnie, Ilcząice obecmile iprzosrało 
15.000 człooków, jest orgar Izaicją apolityczną i sitou- 
•pia nanozywildlstwo szlkół powśzedhuiych, stojąco .wy- 
irażmliie na ginutucle nairdłowym i izaisaidnicb etyki chrzie- 
ścjjańsk‘iiej', ma jalkSch obierać ślę wSnina azkoła- i wy- 
cbaŵ ainre nitodizioży w Poilsice.

Trzeba /wiiiesadżc atwiierdizK, że iznaaiozua część naiu- 
tWjicWHittwa nie należy dloitąd' ijeSacze do żajdnej aae 
wispómmilainycih orgamiiziaicyj izaiwodówych.

Zarzut więc — uczyniony wie wspomnianej na wstą 
pie odezwie p. Ministra Oświaty -r- odnosi sią przeto 
jedynie li wyłącznie do uczestników Zjazdu Związku
N- S. P. Ppalkneśllłć należy talkrae, że kierownikami te
go Zwiiazku są posłowie i  senatorowie z klubu „W y
zwolenia" i P. P. S.

Zarzut ten więc nie może żadną miarą dotyczyć 
ogółu nauczycielstwa polskiego szkół powszechnych, 
kióre ani iz zac ot anlem sią uczeotnlków Zjazdu, ani 
z porwziętemi tamże uchwałami nie ma nic wspólnego, 
ani też za nie nie może brać < dpOT-iedzaadnosu. Wy- 
raiz Itieimi dal Zarząd Glólwm-y SKowainzytazanlia w cw>b- 
nej -noitaifcce, oglowaanioj betzpośredmió na wiadomość 
o izaicJhówa.niiu (alę uidzieeltiniilfcóiw Zjitalu — talk w pira- 
Bife icodiziaunoj. jaikateż r orgamliie awtoim „Namczy- 
ciera Poil'jikilm“ iprzcd nOraizalnflem się oleiziwy p. Mdnfc- . 
stm Oświaty.

Wlkońcu zaizuaieizaimć. że obciążenie odpowiedz taJ- 
nością całego nauczj cieldwa iza zracb jwanie sią 
Związku -czyni temu mauczyCiedistwu krzyw dą moralną 
temhardziej, że połskie nauezyciełstw o szkół powszech 
nyich ofiarna swoja pracą zawodową jak niemniej 
wybitną pracą społeczną na gruncie narodowym zło
żyło niejednokrotnie dowody wysokiego zrozumiedifia 
swoich obowiązków zawodowych i ab> watelskłoh.

Ibajte 7arzą in Głiówin,ego>: (— ) Stanisław Glapiński.

Sdlaocturz Gmoraiaiy: (— ) Konorantj Synuwiec r(

S z k o l n i c t w o  f  w  P * > i s c g »

0 nasane dla nauczycielstwa.
Protest Stow. Chrześć.-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Pow szechnych w Polsce.

Ze sirJglu  ■ gftówmeigio- Stoiw. Chriześcija-ńskio- 
Narodawicgo NamazyciileKtiwa Szkół Powsizoah- 
nych iw Pofcce oiłinzymujiemy uiawtępuyąeo pi
smo:

Warszawa, 15 K.ttopada.
Z  powodu izmanaj-odezwy p. Jifclnflifrii W. R. r 0. P „  

igłosEonej -pubiiiCEńife w „Momiltokze", potępiającej 
więcej jak nietaJnowne s achów unie sdą prezyd jum i 
cztonkóiw Związku Nauczycielstwa Szkół Pewszech- 
uy-oh, jfaJko d-ategatów' Zjoizdlu teę orgiainiitziatcyti! ruaanuzy- 
rtiietekibj, -pojąwiB sdę oalty azoreg artykułów, wywołu- 
ją iych  wraiżicniie, iż nagania, — w  oidetztw* poarfebiz- 
w-ania- —  odao?li sdę -do aaJłęgo noiu izyciol̂ srtiwai sizkół 
ipowszcchuycłi.

iBołnikrważ tafkiem uiteśdfelem pnzeidl-itaiwrsetnî m falk"iu 
w alntykułaioh, pomi-Jft̂ zoizWinywh w pras.,:Je z naganą dla 
całego nauczycielstwa iwyrząiJiaa sią nietyłko lirzyw dą 
ogólowli nauczycielstwa, lecz wprowadza sią w błąd 
oplują społeczną, co- dlo o-ltotatle wiiinin-ycih, 2̂ arząd 
Główny Stowarzyszenia Chrześcijańsko-iNarodiawego 
Nauczycuełstwa Szkół Powiszechnych na posiedzeniu 
plenarnum w dniu 9 listopada r. b. uchwalił jedno
myślnie zaprotestować przeciwko uogólnianiu zarzu
tów za czyny jednego tylko odłamu nauczycielstwa, 
skupianego wr Związku Nauczycielstwa Szkół Po
wszechny eh, braiz podać do pulbFJcgnęj wtolamoścd na 
sitępnjąoe wyjai-miltlniiie:

„NaiucizycFJedBiłiwo ipowiszacbny''łi catej PolisM

pam-, talki nćoomail murzyn ®ia/wił się jult.ro w  biumze, 
mając złociste kędziory. No cóż wtedy?

—  Może ipainii pa^taiw1! inne życzon-io mniej kairlao- 
łomine.

—  Nie postawię żaidnego, alibo raiozaj pasttatwiłlał- 
bym, ale sólće: aby pójiść do idomiu.

—  -Do doum? —  zdwiwil się.
— No talk, dlo idounu. aalk-kim po fUiiaterśku i -cał

kiem -zwyczajnie.
—- ProBEe ipolui, niiech pani nie -mjfflSi- o  ipójśoiu, zo

stałem 'przoniK-wiony i jtultiro mnazę odjechać do gair- 
nizomiu, aż ula Białą Ruś. Nile wiem, diłaiczego przie- 
na-eailonłO' -mię itaik gwałtownie. Oh-ciałem się jrut.ro rano 
iz parnią pożeigna.ć, a szczęśliwy traf izagn-ał mię tiu- 
-taj.

—  Szczęśliwy? Ach! I (to waisize szczęście to talk 
iprziewarżme itakie nlcwysizulkiainie.

—  Więc może ;ja powiem parni coś, co ją zabawi. 
W cEOiraj jeden <z pamówt móiwiąc o  pani, wytraizT sdę: 
to labbiielta o  przewrotnych iinst.ytnikltaoh. Nic Węoęj 
mile mogłem jetdhn-afk z  niego wydoibyć.

Maja zaniosiła się od śmiechiu.
—  T o  nióląda koippllt uient, ale jesł-i' -to jalMś adó- 

rarto-r, z ipewinoścdą dla mii jiuż śfwięty spokój. Wie patu, 
lubię czasem łiuidizi /zaldlzilwSać I wprowadzać w  kł!o- 
poA — tak sloihie, ot, dOla zaibfcia cizajsn.

—  Pani wodno.
Śmiali się ęwlobodinfe, gldy w  ,tiem przechodzące o- 

bok pan,iie obrzuciły teh cklkiawem i ztem .spojrzeniom, 
a 'jodlna, z nlilch rzekła półgłosem:

— PtWnńę (nowy wtefflhioM.
Maja whtmząi-'męła się z obrzydzeniem, jak po dzeaniś 

srtrasizn-re przykirem.
Jej wtlefflbitcżelle!
iBoleśne sflanzytŵ eniię uisit, -zmarszczenie czoła i- dnwią 

cy  skośny uśmaadh.
Jej wilelbiloiole! Z jakąż oohloitą, biłaby isajpfićrultą ipó 

głowach tein cały tłum jafn zjwierzęita w memażeryi
Bnzed' oczyma jej pon żął przesotwać się eizeiręg po*- 

sitac'.
Ten ukła-:iiuy $' zgimająjcy s® w'1 ulkłonalcłi,. niby tta- 

jamni-eay, a  o  brultalipeg dhu zj rosyjsktegio żołdaika.

Tern kochający i wjidhowańy w zawaKiiaoh, f* -o in
stynktach sadysty i złtodtóileja. •

Tannticn „święty", przewrotny i raz}mist.ny, z -zami- 
łowiamirm dó wtszolkich ukrytych występków.

Tamter- -znotwm prosty, dobry i najwm.y, a za-nazem 
z (niâ wimcAdią swą ktwaliifilkiujący się jcdiymne <to kop
nięcia -mogą.

Ton szermujący .-dawaimi, gł r.sząicemd pra wtdę i do
bro. a u którero wiszystko jest fabzem i kkniutiwiem 
■urodzonego fcom-adijaipita i tch-órza.

'Gharakitery.-jtyki- te były atż naldto prawtdzlwe. TaŁJ 
To byli jeidirul, a cd dwudizy niąprawidę- dobrzy i deflS- 
Ikatri1 o ucziuioiaich i pojęciach .przoclzułonych ii »uibte(lH 
nyich, praeimaiwiiiaijąc.ych wprost, dó duszy, Pi Wctyscy 
byli bo lndiaiie -nieazczęśllwi Itub ba-ridlzo chórtzy.

—  Widzę po wyrazie bwalrzy, że ipaina] obmyśla jor 
kąp nlową ■teliî atcję.

—  Seirusoicję bez sensu może? Tak. tak. Wte pan, 
jasrt dwadzieścia kilka sAapni-niżej zera i jott gotM- 
na, no feóra?

—  Dnuga po ptlłnooy.
— Ach! Gdyby znailaizł się jakńiś ryoentz nóletyle bn» 

k wtori, ile miewuażlitwy na zimno i poszedł -teraz m  
mną na ispawer.

— Słiużę panii.
—  Moknie, ao pięknu odruch.
— Parni. Trmie do 'niiegio nattchnęła.
— Zaitem iidżiletmy.
tRrzes,zlld niew!’-1 lOoznńe wtjrćłd spsł .jtrujących par i u- 

łdiafl® się (do sramcier-oby po okrycia.
Maja niiedlbałolśić uważaoa zwykłe za swoją cmotę, 

więc di -dizilś, dizięłdi miiiej, mile wzięła śniegowiców, ani 
kałoszy. Mi:ała. na mogiaiah .jedynie płyttkłe peurtofefllri 
łakienowe i jediwalbue pończochy. (Uwinęła głowę ga
zowym sizadean, narzuciła na siebie plauzcz l wysrała 
<i Adamem wprost, na ulicę.

Rozgrzani cilepłem saB mBe luetauwoilS naiflaraie sttra- 
&zlitWegO -zi ii runa, Wtóre ich owionęło. Weszli na- hiałe 
od śniegu płatnty, Wtóre wygUiądaiły ctzanodzh js-fko ze 

zwisając6111̂  E oźnłeżoinieimi' gałęizłjanńi.
— --Pml jiaióoś refetnarzorua—  zaiuwiażył Adam. •

i- (jDok. nałt.).
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2 KRAKOWSKIEGO BRUKU.
NA LU CY.

— 0o silą dEjDaje z córectziką j ani?
— Była. m  posadzie I ulległa w dftjdkic{JL
—  A toraiz?
—  Przed m-iiefcuącem wywoła. zamąż.
—  To 'tiaik.saimiO’ poeialda i nówm toż nćapeiwnn, więc 

ostjaiłecmi* móc się mto amiieefło.

Sprawy urzędnicze,
ZAiLICZKI URZĘDNICZE.

,W zakirosóe zailtoziek dCla urzędiLiilków ustawa prreu- 
gmaityczm nie zeziwafla na poBItoralme odsetek. Tym
czasem jj.rakrt.yika Min. Skiatfbu, -potagaijąca na fam, że 
aiUiicizikii strącane są iz uwTzgflędmileinitom wzrostiu mmiotż- 
mej, odpowiednik do wiznosłu dijiożyziny (powoduje, liiż 
urzędnik bez winy na wzrost drożyzny, opłaca faJc- 
tycwn wygórowane nawet procenty. Np. w kfetapa- 
iń e  wymrósłoiby orno 7 procent mltećęuzmie. W  -ziwiląiz- 
3oa z analizą tego- s-t-ot-.uinkru rzeczy Min. skarbu pod
dało zasady spłacania zaliczek ponownym razważa- 
bk m, przy < zem istnieje uzasadniona nadzieja, że krzy 
wdząca i niezgodna z ustawą pragmatyczną praktyka 
ta ustanie.

T E A T R A L JA .
W OBRONIE TEATRU IM. BOGUSŁAWSKIEGO 

stanęli autorzy dramatyczni i krytycy.
W redakcji „Siwi:ata“ iw Warszawie odbyło, się ze 

brania (krytyków teatralnych i autorów dramaty ctz- 
nyidh, na. którom omaiwliiamio sipnaiwę .diziiaBaiLiiiości lamty- 
■Ptiycczinej i społeczniej otnan sytuacji fanaaustowoj teatru 
im. W. Bogusław. kiego. P>o otżyw&ilifcj dyrlkusgii ®e- 
Orami po*taniowT(li jednogłośnie wystąpić z odezwą do 
ma®iistęątu ornaiz do MraWentitiwia Oświecenia w  sipra.- 
wiio zapewnieni ta teatrowi im. W. Bogusławskiego wa
runków, umożliwiających mu dalszą owocna pracę, 
a  jako deOegoaów swych wyznaczyło p. SItofaina Krizy- 
-wowzewslkaego i Knftae&t Ma/kutzynskiiiego.

% glerolc Pgisfcgc
NOWE PERTRAKTACJE WĘGLOWE NA ŚLĄ

SKU. W  dniu 12 bm. pnzeidisKalwttóMe górnośląskiego 
■zwiiązflcu przemyisiłOwieów górniczych i' hutniczych -zło- 
żyflli ,wobec, rządu ośw^adcziento, iiż przemyi-łowcy wę
głow i musza zająć odmowne sttanowiyko woibec żądań 
roiboraników gom-ików w  -prawie iwypkucema ćim 5 .pro- 
S-enk wsfcażuilkia. drożyźniaine-go.. Przemysłowcy moty
wują swe stanowisko tom, że obecna kioinjuuiktuTa u- 
ntoraożr.wEa, wngóle stosowanie wskaźnika cfrożyźnift- 
nego, w  słzaz£gólniośoi zaś w  węglu obecne cen.y -nie 
lioziwiatają na uwzgtiędhóenóe tego -żądania.

MiEMORJAŁ POLSKIEGO ZWIĄZKU PRZEM. 
HANDLU I FINANSÓW. Polldki Związek Przemysłu, 
Handlu i Finansów wojow ódizkwa śląskiego zwrócił 
cię tło Mdn. Przemysłu i Handliu z memonjałem, w  krtó 
rytm. domaga sdę dójrulsz-ezienia didk-gaitów 'zndiąizku te
go do Państwowej Ra.dy Kotojowej, Ranty pmzemysho- 
wobandloweij i Rady Óotspodairctzęj. Pazatom merno- 
rjal wstcaizuje na kontoazmość ongamilziaicgi giiełdy pite- 
nięźmej .w 'Katowłctach. Jak wiadomo w wojerwódizjbWe 
ffląsfldtom frtntoje poza wymkmóanym związkiem, obeij- 
mrtjącjTn drobne pnzemy^ły, it. zrw. Cenltoałny Zwią- 
Ktk Poi^kiego pnzemytsłu, górUilutwa, handlu i fitian- 
eówb łctóry ma. swciich przedstawicieli w .wymienio
ny cii tetytucjaicih państwowych.

Rzeczy wesołe.
MAŁŻEŃSKIE DOLE I NIEDOLE.

— Moja ^ódca w,ozonuj powiedziała, że sobie życic 
odbierze przez męża.

—  A  cóż z3ęe na boy
—  Woale gio tio nie wtznruszy to. Zresiztą on ma ta

kie -zajęcie, że dla niego życtlę ludztkie jest bez wtair- 
to&si.

— A  icwm on sdę zajmnije?
— Jest. szoletrem.

OTWARTOŚĆ.
Pana domu do nowej służącej: Ja-lno cd muszę od- 

potwiiedziiieć, że nile -anoeizę .żaldinyćh miłostek.
Służąca; Ależ puoszę pam, kitotoy sdę też w padł aa- 

kochałr...

Zdrow ie ludności m iast w  Polsce.
OTWARCIE PRZYCHODNIEJ DLA DZIECI GRU

ŹLICZY CH. Mim. Pracy i Op. Spoił, w ponazjumioniu 
z połsko-aimeirykaóskiim koancltetemi poinioicy dla dizdle- 
ci przystąpiło do uniohiomieinna pnzychoi idiiiej dla dzlite- 
ei gruźliczych w Wamszaiw&e. Rozpoczęte już -zostały 
roboty dokoła reomomrtu wtrwnętirtaiego. Akcja ta sko 
ondymowatnia została z Genara^uą Dyrekcją stażby 
adlrotwęa i Kasą Ohoryoh.

Świat kobiet.

raliń sj Id olriBi Paia
W ojskowe przysposobienie rezerw  kobiecych aa w p a 

dek w ojn y.
Warszawa. (AW). Odbylio się itu zeibralnae Komitetu 

przysposobienia rezerw kobiecych na wypadek woj
ny.

Komitet ten stanowi łącznik pomiędzy organiza
cjami kobiecTini, które w programie mają

przygotowanie kadr do służby pomocnic -ej 
i ma zadanie ujednostajnić praicę w zakresie przygo
towań kobiet do ewentualnej pomocy na wypadek 
wojny.

Wojnia śiwiituTioim iwy(kflizalu, iż w walce musza brać 
udział cale społeczeństwa, a nietylko ai mje, wobec 
czego — w razie napości ze strony wrogów, musimy 
mieć odpotwiieidnSo zorgankowane rezerwy kobiece.

W  pciwmych kaltcgocjach służby wojskowej kobiety 
mogą wziąć na wypadek wojny ooważny udział. W

tymi -też fcie.rui.ikiu idzie M i przygoitlowaiuóe ptziez dtrgo- 
m-izaicje, wiehodząieę w skład- komiltotu. Dotycizy -to g$ó 
wiiiJo służby łączności, wartowniczej, gospodarczej 
kancelaryjnej, oświatowej.

Opróciz tegio- — 'koniioeizme jas|L zew:demcjonowanie 
kobiet, przygotowanych Jjo tego reazaju służby, abj 
uiniilk.nąć rua przyszłość chaiosu, ijtatkiL sdę wytłwicnłzył 
p.rizy agUoł-izemią.-ch kobalt, w f. 1920. iW tym wyriadŁu 
komitet mógłby odegrać rolę ,yP. K. U. kobiecego^*, 
ttetóreiby .wykionzyisitytwaiło ooholtnliiazą służbę ikobiet, 
ik-leiruijąc je odipoiWiedhuio.

.Oprócz Itog.o- na terenie poszczególnych organfcacyj 
prowadzona jest praica przysposobienia wojskowego^ 
w tej -chwili — głównie w dteŁiłzinie służby łącniDoścff 
i saituillairiiioj.

TE-k, W/’ w ,-- . .

Ofiary nieszczęśliwej miłość:

C ii m i i  z i i n  i r a  M i
Tajem nicza tra te U a  ?r Kiełecklein

iCOohia, m.Ttożua noc lfcitioipadloiwa sipawiła w swe ra
miona uuoczą wioskę Górno, w powiiecdle- kńeilieck-ijn.

iWe wsi! sipokojnie... głudh-o. Tylko w mieszkaniu 
nauczycielki silnie błyszczy światło. Słychać nitch i 
ożywlloną rozmowę, a malwiet powinie (Ożywienie, w po
wietrzni 'ciziuć jakąś tiragedjję.

Nlazom 'niięmąctaoy slpokój wiioskii nagle ożywił sdę 
ramę. Na u-itia.ch wylękłych m::i siakadcó.w niobywułe 
zdzćiwrLenite, iwIHia.ć byflio dgóOino zdcnoriwowamlie, a gro
mady osiób biegły ku -obalcie, gtdizóe mieisizlkała mauczy- 
diefiika.

■Ziamlkniiętę .drziwl, a przez okm-a stthasizmy ipraedisto- 
twRfl kię (wflilolk.
Na ziemi leżała w kałuży krwi mairtwa już śp. Janina 
Wysocka, na łóżku w biełiźn.e trup śp. Stelana 

-Malika,
obok browning. Sltra»my ttien wiildlok pnzedlstiaiwtlał ziwy 
kłą tragediję życia ludzkiego, której ofiarą -padły dwa 
młode życia.

Oma, piękna, 23-letnia, czamo-łm wa, o jasn-em oku, 
invąiaa silę do praicy i żydiia; — on 27 letni młodzieniec, 
były legionista, mteltdt.y o los ile ®l!ain«ain,ym.

Plnzybyl naljpenw siekrndtaiiz gimfin.y i1 jeden z kole
gów ąp. (zmarłej; pmaez okro dio dlźby silę dostaTi, nad 
izwfflokwmii sdę padhyfliiil, aOie .mairtwe ciała wskazywały, 
że wszystko dobiegło końca.

OPWzed oczyma ziaś -ich ndleanail1 cały krwalwy diramait 
istniuł sdię śtira.sźn,ym óbtiaiziem. Wliiauziorem w środę iu 
mijqj zesizło slię diwóeh (huldiziii, jedlan z ikiolegów, a idmu- 
giim był śp. Stefan. Rłytnęła [woldta1 Tiozmowa, w ndiej 
długie godzlimy wiiiecTzomiiiegio ramilerzichiu, w:resz'aiie po
żegnał się (kolega, (którego odprowadził śp. Stefan. 
Ona jedlruaik milała już przedzancie dizAwne, (kliledy po idh

wyjściu była barłbo ntepokojna.
Om tymczasem wrócił i ukrył się na strychu...

Tętn szmer na strychiu nile lulstzadł uwagi kobiety, 
któia. wyszła do sąsiedniego domu i dwóch chłopaków 
z sotbą zabrała, by zbadać przyczynę szmeru.

Wyszła z nimd na strych i zmusiła go do zejścia 
na dół.

Chftoipcy wawilli jo?®aze- jakiś caaś <w izbie, a le ' 5- b it 
w-yiprowaiłtelł, a odtąd tajemniczość okryła dalszą tra- 
gedję obojga, tylko ramy świadczą o pewnej walce.

Ona zabita trzema strzałami, 
z których pierwszy prawdo.podobmlie padł, gdy leżała 
w łóżku, dwa dalsze zaś, gdy w zamiarze ratowania 
życia z łóżka wyskoczyła. Jeden z nich był wymie
rzony w serce, drugi w czaszkę, a tak celny, że mózg 
częściowo wypłynął przez nos.
Om jednym strzałem w skroń położył koniec swojemu 

życia.
Zamknęły te eitirzały -pffeśń mliHoścd- m łolkgo czft>- 

wieka, kiióry ul ochał całem swem sercem młodą 
dziewczynę bez wzajemności, choć pozostawiona kar
tka nieco inaczej opiewa.

Plisiama pmrez śip. Siteifaiua. w  imicnEtu obojga, prosi o  
darowanie, że w ten sposób schodzą z iego świata; 
fcitniiioje howiiam -bandizo .poważne przypi-ozczentc, że 
na.pis.-na została już po jej śmierci, gdyż, 
wedle orzeczeń znawców lekarzy, między śmiercią 

jego a jej upłynęło kilka gudzin.
Oboj-e podhlodJzilliil iz Kiiólc., tio t.eż 2,>vłi0(ki zosttaEfy 

pi.zawilcżioin.e do miasto izlka, gd;zic .w p^ątoik, rwaróld 
olbrzymich tłumów, towairzy-szącyich żiailoibiiieanu obnzę 
Powił, rzłlolżomlo na wileczmy sipocizyiii-ck: zimne mogiły 
przyjęły ich na zawsze.

Mi A  nffiM'1 ittaiin iUd!I li p. itmiH
a nastąpnle życia sobie odebrał

wówcziaa sitmasziny prizcdlstiaiwlł się ńlm wM-ok:Lwów, 15 1-itertiopad'a.
-W du3u wazoroijistzym Sttahflsłaiwa Guizow-a, żona BrO 

nilsiliawiai, funk.e|jioniarjiu£iza R. P., idoniilosła Ekwijozytt.u- 
rae po”5icy(jniOTŚlle( Icizęij,, że w jog mfectrdkainSu brait jęj 
Aleksander Pani, słuchacz fSlozoiji, jedraoroczmy o- 
cbotnlk 14 pułku ułanów jazłowieckich, zastrzelił 

swą narzeczoną, Janinę iMiurzyńeówmą, 
córkę Wiaicłalwy 0 śp. Stcłiatruai, seminamzystkę, a na
stępnie celnym wystrzałem odebrał sobie życie, — 
prizyozem izaizmia.-cizyla, że izwłókł bboytga ipoacji-rtają w 
pokoju od wfiw-.i îttz izamlkmiilętym.

uAllekt-aind-ett- Roni. pr.zyibył prizeJiwiczoraj icho mlie.̂ zka- 
nia swej srlostiry Srtairaiałafwy, u której mfsestzfcał w Oso- 
Ibąym pofcuju, a po kołacji -pmo.-ił ją, -by miu pnzymSo- 
sił-a śniedainie o gwdz. pół do 8 ramo. W  tym azarfe 
sjo t̂ira zat-łała jedlnak drami zamknięte i bezskutecz
nie przez chwfflę pukała. Pnzyts-z-ld następnie ponowtntle 
-o giodiz. 10-ttelj pmzie Ipoftuidniilcm. a gdy i tym raziem 
hralt jej isiię nile odżĵ w âł —  iwŷ izła. z męż-m na po
dwórze, odsunęli) ol<oje Panaiulkę, za>4ainiaijącą otono 1

w pokoju leżały dwa trupy: brata jej A teł N ndn» 
i jego narzeczonej.

Janina Murzyńcówna wieczorem dnia poprzednfie- 
go wyszła iz domu swej m-tki, ośtwtodlciziając jej, że 
-ikizfiie do Guizów pożegnać słę z uanzecwonym, krtó̂ y 
uaiziąjuitirz odjeżdża id!o -Złoiozioiwa i już wdęoej nie wró
ciła.

Komisja wwjsł.owa i luteirowniiik kiomftearjotm mięj- 
sikliego stwierdzili, że Ptoni użył rewołwem belgi/Jup- 
go, systemu „Liliput", którym 
zadał swej narzeczonej śmiertelną ranę w czoło a na
stępnie również w swe czoło skierował celny strzał.

J-imiiłerć iialsitąpiiła prraeid yfikiumoeitiu go dżinami, zafiean 
trasedja dwojga młodych ludzi rozegrała się późnym 
wieczorem, albo o wczesnej godzinie nocnej. Kouńs^L 
nie znalazła na miejscu żadnych listów, czy papierów, 
któreby rzuciły światło na tragiczne zajście, Tajenw- .. 
nicę oboje zabrali d. grobu. ■ •
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Szalka włamywaczy przed sadem.Z  DNIA.

Ważniejszy!..
Kraków bdowu się wyróżnił!... Jak izawszie., gdy trze

ba, aby zaizmacrzyć, że gdy w Polsce jasno, U) w Krako
wie ciemno...

Właśnie cała prasa istołecizna i (ws&yisrtfldci miast Eolski 
akładla hołd (Reymontowi Zasłużony i izapnaoorwany do
brze-!... Nie brak*/, gł-itsów radości nigdiziie, Prasa poświę
ciła wstępne artykuły radosnej chwili — bo jakżeby ina
czej?

A w Krakowie? Dwa dzfenmikk pozaa. mszt m. poświęci
ły (wtiedi&iemu pisarzowi — fclje-hony. A  jaki© — to się już 
Panie Bnże ipoiaal!.... Śięchłe fe jakieś, bez tchu, bez ży
cia, buz entuzjazmu!... Jakiby pisanie gdzieś w -Ozairnogó- 
rze ma wiadomość o jakimś tam polskim Reymoncie... 
Reymont w Krakowie nie -z-n,alia/ł uznania... A moiże znaj
dzie, ale dopiera po iwyjcźd-zAe laureata honoris causa!... 
Opimja nie może zająć się Reymontem, kiedy kasa- w Sta
łym TeJfce na dwa odczyty imuadaia być pełna...

Kraików ma geśróą iwiięc nikt nie może stawiać ruu na 
drodize... Ważniejszy laureat. stańczyków w Kraikowie, niż 
laureat nagrody N-oblał... A  w Krakowie w prasie- jest 
wielka .scłioaimcrść... większa, niż ibyć powinna czasami...

Jcik to wsz^Stko tylko pogodzić a haidami pacyfizmu, 
jfetóremł szarżują niektóre milczące ong-any... W.ob»c zwy
cięstwa kultury i myśli — trzeba ibyło dila niepoznakij 
usunąć w cień wz/joiwniczegio- twórlę ryzykanckich. wy
praw... Ale w Krakowie .zawsize c-o .innego w- głowie, .1 
co innego iw języku... Pu pacyfizm — utun wojenka!

 xox-----

k r o n i k a .
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Niedziela popod.: „Romans zesaytowy11 — wieczorem:
„I-ijota".

Ronaedrziatek: ,Jtomams zeszjrtów^'1.
Wtorek: „Idjnta11.

rffcPEKTUAR OPERETKI „NOWOŚCI-.
Niedziela ipopoh: „Ba-jacyk11 — wieczorem: ^Czarodziej

ka karnawału11.
Pfomsedziiałek: „Czarodziejka karma/wału11.
Wtorek: „Czarodziejka ikannatvt#u“ .
Środa: ,/i'fflaroMejkia Lannia-wału11.
Czwartek: „-Marjetta11 {premjera).

ttSCHtR 1'tAB IKA IlP i BAGATIŁLA
Niedziela popoi.: ,yGdy kurtyna zapadnie11 — wieczo

rem:1 ..Pragnę potomka11.
łóniertóałek: „Ukochamy11.
■Wtorek: ^Ukochamy11.

SiłP&BTUAŁ Y KIN KRAKOW SKICH
Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślne] kobiety1*; 

dwto -serje razem wielkiego dramait/u enatyozmego.
Reduta: „Gdy na konunku wygasł żar“. 11 ser ja i osta

tnia filmu rosyjskiego „Emy kominku1'. .W roii głównej 
Wiera Chołołuaja.

Sztuka: „Szał**; dramat owaml. .przeżyć 2 eerje razem 
% Dorotą Ci/eh.

Uciecha: popioły zemsty**, dramat wystawowy w 12 
aktadi. W gł. roli Nomroa TalmaJge.

Wanda: „Miłość Paryżanki; sensacyjny dmamiat _eroł.
Warszawa. Podlwójniy program: -Ja się nie ożenię**, ko- 

medja i „Prawo - ierwszej nocy“, dramat- ©not y czaro.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w (niedzielę 16 fam. w ko
ściele OO. Franciszkanów lodśpk wa podczas mszy św. o 
godz. 12 w południe chór (Lutni iktaikowksiej pod batutą 
prof. Koniora szereg utworów religijnych. W czasie mszy 
ew. odbędzie rię zbiórka na lodinoiwiemce historycznej ka
plicy arcyforautwia. Męki PańeMk j.

POWRoT KS. BISKUPA SAPIEHY do Krakowa na
stąpi około. 20 -but. W dnaiu 16 ibm. ksiąrżę-blskup iojpu.s7.ciza 
Rzzym.

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO II. DOMU 
AKADEMICKIEGO w Krakowie o Ibędtzie isię dziś .w nie
dzielę o  godiz. 3 i  pół popola îmóu ea placu budowy przy 
AIeji '3 iMiaija ^przedłużenie ul. Wolakiej, „Oleianidiry'11).

Z_\fiS N-A MUZEUM NARODOWE. Zamarły przedi -kilku 
dniami; w Krakowie- iprzedisdębioirea buJowlany Kairo-l Co- 
razza, % rodu Węgier, lecz obywatel polski, mapka! na 
budowę Muzeum NarolowieigiO’ .pokaźną kwotę 250 tysięcy 
«łotyfth. fśp. lOarazza (był izaiamym i  so-lidmio.śeii wykonywa
nia. robót przt-disiębiorcą budowlanym, dorobił się toż po- 
toadnegp mająitiku. Jego paamięó o  iMuzcum Nanodoweim 
świiiad jzv cliluibnde o  przywiązaniu śp. Coaaizmy do Polski 
1 mfwista, w  ktorenn .spijdził iswpje. życie.

W SPRAWIE SZYBKIEGO (UISZCZENIA WKŁADEK 
NA FUNDUSZ BEZiROE.OGIA. Jak wiadomo, krakiowtsfc*" 
jaldady pracy mają uiścić najpóźniej do 20 bm. wkładki 
na ifu.nliujz ib©zaobtx‘-ia -za czas ,od 29 września dio 31-gio- 
paździemóka na konto- czekowe P. K. -O. Nr 9600. Praco
dawcy, którzy nie' uiszczą wkładek .nairażą sdę na post-ę- 
pK̂ wiaide egzeikucyjne.

ŻĄDANIA PIEKARZY W SPRAWIE PODWYŻKI 
CEN PIECZYWA. Jak się dowiadujemy, cech piekarzy 
krakowskich wniósł wozoinaj do magistratu .pismo, w któ- 
m n domaga się ostatecznej regulacji sjistemu oeninikiow©- 
go oram poidrwj-żsw.niia ceaty 1 .kg ohlcba z  37 n-a_42 gr 
Magistrat z-wolal w tej .sipraiwie keiniferencję ikiomisji ceui- 
nifcowej ma .wtorek 18 bm. Wobec tego, że cena mąki 
ostatnio spadła, podwyżka, ta jest nieumasadraiona.

.UKiRÓOG SAMOWOLĘ I WYZYSK RESTAURa TO 
RÓW I KAWIARZY. Konferencja connikorwa, która od
będzie się we wtorek 18 bm, winna -zająć -sdę pnzedewszy&t 
biem kalku-lacją cen po restauracjach i kaiw amiach, gdzie 
bh«ume dzieją się istne orgje zdm.ierstwa 5 iwj.zyisku. Na 
be karygodni nadużycia władze patrzą Jakoś prze palce, 
no ośmiela fcawianzy i -restauratorów do pobierania cen 
według własnych lich kalkulacyj.

PRZEBUDÓW * ŁLNJI TRAMWAJOWEJ NR. 2. Jak 
rfyobaó .roboty nad naprawą ulic <w najhliżsmyim roku ogra 

milczą się wyłącznie na adaptacji ulic ■'rzewskiej d Karmę 
tiahai i łacnie .z przebudową wąskotorowej iimji_ tramwa
jowe! -Nr 2 na aoTmaktotororwą dwułinjową. Magi.trat po-

Kt&kórw, IG lliwropasła..
W  krak. sąidizie okręg. ;kianiniyim oidlbędzile się w  natj- 

iMiiiższych dmiiadh wielka roo-prawa przeciw szajce 
włamywaczy, ktona uftóeigłey zitny doikanata baeregw 
śmiałych włamań sklepowych w Kr&lkpwrje. Mię.lizy 
ininemii szajka ta wteonałia się do Sklepów: Kwaśniew
skiego w Sukfcniuiicyitih, 'ńająca m  Iffiljli A —-B, Scha- 
chne Lanidatia na atirai ioMiiu, oraz Raków era i R lt- 
temuuina na ul. DLotiioiwldkiiej.

ozynił już olbrzymie zamówienia maiterjału kaaniendiairskie- 
go w kamieniołomach miejskich, przye-zem porozumiał się! 
z .jedną i, zagrauic/nyćh fabryk co do. Jioista-wy szyn tram
wajowych. .Wetlług przypuiszozailnych oibliczeń, koszta 
przebudowy linji tramwajowej oraz adaptacji ulicy Szew
skiej .i Karmelickiej wynkiisą okuto 1 mil jon izł.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W (KRAKOWIE .w ubie
głym tygodniu, tj. od 9 dc 15 -bm. przedistaiwi-ał się-na
stępująco1.: .na czerworilkę zaelioinowały 2 (osoby, na szkarla 
tytnę 15, na diur ibrzuszaw 3, na diyifterję 2. W porównaniu 
z poiprzednim R-godmaemi, tj. od- 2 do 8 bm., epi-lemja 
w Krakowie paczAHia- wygaisaó.

OPŁATA OD PSÓW. Prezy,Jjum m. Krakowa ustaa,o- 
wiito- 'opłatę od, każdego josa ma czas odi ,1 styeznia 1925 
aż dio o-diwoto&i w kwocie 15 izł rwiznie. Ód pcwiatku 
,wolne ,są szczenięta liczące mniej miż dwa tygodnie; -psy 
należące dk> przejezdnych, przebywających w obrębie mta 
eta nie dłużej niż 4 tygo<ln'ie (iza epfłatą mamkii przechod
niej); jeden pies tańcuohciwy do ipiżlnowainria obejścia; je
den pies pajstenski, trzymany ipp wykonaniu pracy na 
uwięzii; psy ibędiącc- iw poisiadamiiu .władz .państw.owycli i 
.koimumalinych icwiz przedstaiwicćełi pańistw obcych. Zara- 
izeni ustanawia magistrat za- pierwszą miarnkę 1 .zł, a& du
plikat miarki, i mankę przecłiolntią 2 izł.

WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIEGO. W 
dmi:u wczorajszym .nndlaliiła się z domu nodiziaielskiego 
15-fetinia Wikt,ar ja Nuzjikowiska 1 dotychczas nie powró
ciła. Rodzice mag.imic.nej mieszkają pnz.y ul. iStirasize.wskie- 
g o  i. 1.

ZBŁĄKANY KON. U Benedykta. Rudki, 'zamieszkałe
go! pizy ul. Wadowickiej 1:37 .jest do odebrania zbłąkany 
koń.

FATALNE SKUTKI ZJEŻDŻANIA PO PORĘCZY. Po
gotowie raituirtkoiwe przewiozła da szpitala .w gmo-źnym 
stanie służącą Annę .Aliamezykpwą, lat 22 liczącą, która, 
w  kamienicy przy ul. IMet.lowslkilfcj 66 -zjeżdżając po po
ręczy, spadła ,z U piętra .na parter, doznąjąc ciężkich obra* 
żeń kręgosłupa,

NA TROPIE FAŁSZERZY 50CIO ZŁDToWEK.
Jak już dtintowiliśmy, ikraik. wilalw poldcyjine .wpadły 

przed- kilku dniami, na ślad fałszerzy 50-zło4ówek. Na ra- 
izi» pod żarzutem puszezjania w obieg fałsżywycli bankno 
tów aresztowano jednego osobnika, żyda, kupca krakow
skiego.

W toku śledztwa wyszło na. jaw, .że fałszywe banknoty 
50-izłatowe były wyira.biame na prowincji przez spółkę fał
szerzy. którzy' przywoź,iii je dk> Krakoiwa 1 puszazali w 
Oibieg pr.zez a.resztoiwaneg.0 właśnie żyda. .Za- jedmym z 
głównych fałszerzy poilicja .wysłała iwyiwfadloiwoę, gdyż 
fałsżerz ów ukrjwta śię w  jê lmcm z mia-steozclk Małopol
ski. ,Zaikwe«tjon<xwano kilkanaście sztuk fałszywych 50- 
złotówek, które są łudząco podobne do oryginalny ch ibam 
.knotów, a różnią się tylko mie zmacane! .rysunlkiiem i gor
szym paptórem.

OMYŁKA DRUKU. Do air.tykuliifcu |pt. „Jeszcze jedem 
śtołek dc z-walczamla tuberkuleizyrl‘ w numerze wozonaj- 
Mzyim nasizego plsmia izakradła się cnpylka druku. Mianowi
cie środek ten nazywa się: sanoeryśn, a nie jfsamiociz.ysiu'1, 
jak mylnie -wydruikowlamto..
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Z sali sądowei
PODJĘCIE ROZPRAWY SĄDOWEJ PRZECIW 

WANDZI -DWJ.
Jia.k się 'łowiadujeany., r/.eazozmaweęr spraw bamikiowych, 

.wyistępujpiy' w procesi© b. wir. -P. B. H. ,P. w Krakowie, 
Rumiana iWairmlz.la, kończą już baKilamiie iksiąg i aktów t.3go 
banku i przygotowują s.prąwczidauie. «lla .trybunatu. WTo- 
bec tego iprżerwamia w  ubiegłą .sobotę rozprawa przeciw 
Wandialowś rzots.ta.nie podjjęt.a we wtorek. 18 bm. i potrwa 
przez 5 dmi-, tj. do .so-bety 22 ihm.

O ZAMORDOiWANIE POLICJANTA.
Wczoraj w sądzie okr. kamyim iw Kmaikiowie. przed try 

bun-ałem ©ęliaiów przysięgłych toczyła się rorzprawa pr-ze- 
eirwtkto dwom braciom Wła.ljTslaw;owi i Micha,łowi Batikom, 
o izamoTdówainie p.niic.janfa w Łyisej Górze w zlmiu 15 ma
ja for. Wedle aiktii ośkarżemia dnia teao przyszedł poste- 
inmlkioiwy Pr. Jodłowski na obejście domu A. .Batki ,w Ły
sej Górze, śledząc za .synem jego Michałem, [który był 
podejrza/nj’ o kradzież kiur. Spotk^awszy Michała Batikę. 
wezwał go do urzędu gmłoneiso>. Batko jednak oświad
czył, że nie pójdizie. Potstenuinikowy udał się więc saun dio 
.urzędu i dobrawszy sobie liwóah .radnych powrócił zno 
wu dc dlomu Batki. Michał Batko- zaczął się opierać, do 
czego zachęcał go brat Władysław. Michał Batko chwy
cił nawet iza bagnet naisa;di7;omy na karatekę Jodłowa!-le
go-, a .kiedw .Miłowsiki wyrwał mu be ań przemocą, Michał 
Baitko zwrócił się w stronę Władysława, Iktóa-y istał- z bo- 
.ku, .słtinął głową do miegio, a iwted. iWład.y-sdaw Batko 
postąpił krok, -wjisiuuąi Ukryty diotąd karabin, przystaiwu! 
go na jaiki© 8 'cali k>1 ibrziucba Jo Iław skiega i strzelił. 
Jodłowski .ugodraouy ikulą w  forziuoh, padł na ziemię j nie
bawem życie iziaikiończył.

Na nozprawie na .vnioseik obrońcy dira Renb^ldia, try
bunał uchwalił poddać Władysława Batkę izbacLunriu /paw- 
coim sądowym: prof. d.r Wacłibolziomii i dr .Cdećki»oviiczo- 
wi, a 'następnie odiroczył rozprawę celem szczegółowego 
zba lan'ia istanu umysłowego csk. W\ Batld.
. .W trybunale zasiadali e. o. Kóęski jako pirzerwodmdczą- 
-cy, wotówali «. o, .Stołybwo i Ka»7/maTCik’.. Oskarżał 
prak. Gniewosz, bronił prof. dr Rekufoolll

l Jako główni sprarw cy aslkaniemd są.: Mar jam Zięba, 
l Józef ZdebśłjĘ Adam Sadiitcnuik, Ijudiwlk Koadra, 

Józef Aiksamiit i Stanisław Konpiaik. Nadto odlpiawia- 
■dać będzie i? o«ób askarżonych o datazy udział vr 
tych włamaiMach i paseretjwo. Rozprawa rozjuisaiiia 
zodtała na 3 dni i  odbywać siiię ibędlzie od' (wtorku 1& 
■bm. na -Wiellkiej sali sąidlów puzysiętgłyoh, pnzed; try
bunałem zwyczajnym. Przęwo łinkrzyć będzjo s. k. o. 
Podóbińslki.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek gŁ 
Y-B ]. 39). Piomiediziałek 17 i śnuda 19 bm. prof. Akad; 
Górn. plir Wal. Goetel: O po.-wstaniu gór [z obrazami świe- 
.ttayimii); wtorek 18 ibin. .protf. Umiw. i-lr Warjan Gieu/czy- 
ikicwLcz: Znaczenie baikterji. w pnzyirodizie; czwartek 20' 
bm.: iWieczó- poezji- Młodej Polski' (ort. dnom. Bagateli 
Ziofja Barwińokia, Eteon. Głogowska 1 Jul. Halewiezl; so- 
bort.a 22 hm. dtr Adiolf Klęsk: Życie a śmierć. — Począ
tek o godz. 7 iwiecz.

ężł Vi RAŻEŃ SAHARY**, odczyt ilustirowtany obrazami 
świotiluenm wygłosi prof. dr Szafer w poniedziałek 17-go 
ban. o godz. 7 w-ieca. iw siali Muzeum Przemysłowego .przy 
ul. Smi ilnń&k,. Dochód nsi Harcerstwo,

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO TECHNICZNE, (ul 
Stras^wskiojB, 28, JIp„ .uflw^cizyło dział Pośrednictwa 
pracy dla otsób o wyrkisiziałceniiu techncczmem. Uprasza 
« ę  P. T. Eraemysłoiwców o podiaiwamie .zapotrzebowarua. 
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7, OPERETKI ^łOWOŚCI** Rajska. Dziś popoł. ^aja-

cyk“., wieczorem oies-ząca się .oiągłeon piowodizeiniem „Oza- 
.rodżiiejka Karnaiwiału11 .z Kramerówinią. — W poniedzia
łek, wtorek i śtiodę osia/tnie 3 razy ,/ za-rodi7i©jka Kacna- 
i-walłu11. — W przygotowianiu T̂ iarjeitta'‘, niaęni' (wisiza ope
retka Hołla z Ozennekówiną w  raił tytułowej. — Balet- 
mósitrz 0'fc.iefcika i(>rzygototvviuje wielki baleit ,7. udziałem 
N. Nadizieżdiziiny, iMairtówny, Cdetsieilakiegoi g cairegio Corps 
x 1)0* btiil

PIERWSZY PORANEK SYMFONICZNY W BAG A
TELI “  odbędzie isię daiś w miedc.ielę 16 bm. o godz. 11 
przed poł. przy współudziale połączonyoh orkdeiSTr 73 pp. 
i 20 pp. z maist.qpująoym programem: Moni,uszko „Pary?" 
uwerturą Czajkowski .„Łabędzie jezioro11, Smetana „Weł
tawa11 (baśń bymfcuicizna), Karłowiica Beranada11, Grieg 
jjSigurdnJomsiaAfar11 (isiuńta), (Bo-rodin „Stcp“, Weber „Ron- 
duibu!ll"nite“. Ka/Delaniistirze-: Stefan śkdęa-ńaka, Miaksymi- 
Ijan lOhiridedewicą Julju,sz Szmey er.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
UCIECHA. Nia tle rofflkrełBamy<di namnetności i walk re

ligijnych we Flrajicji, inspirowanych pra, % .Kaitarzynę Me- 
diicii, eubrygiamt-kę na .tronie, raź.giyrwa się akcja pienw\zc 
.rzędnego obrazu Popioły zemsty. Jak to często „Wk> tem- 
P:bt©11 bywiało eliwia ori-etrkmatycizne rody ,ptK>wa<lizą ze so
bą walkę ma śmierć i życie przy wszelkich możliwych 
okia7,jauh. walkę tern łaitwiejs.zą, jż jedlina z modiziiin nalieży 
do paiTt.ji' ikatoilickiiej, druga do lmigoaiockiiej. Miłość dla 
marzieezio.niej żimusza itumnełgo człenka rodłu Vauiiers db 
iCM.ii lamia isię na 5tó.oletmii-4 służbę, za cenę uratowania ży-, 
oiia niamzeiH7Xime.j przieciiwmiilkowi. Smutna i- .przMkra jednak 
nicw.olia ■■nozwa.la Rupertowi- na iwiek.Hkrotne wyka/zamie 
swej odwagi, przez co sdoibywu powioilnie sserdltuszko a z 
miem i rokę siostry, K>liwi»ozn«go iwuioga — Normy Tal- 
,magle. .Reżyserja obrazu, w\istawą zdgęoia *mia?iO-we, rzez 
Hugenotów, po.jei<lyiniki J' .bitwy, gra, hołiatoró.w i całego 
.sziemegu mniejszych ficur, ozvnią z tego *i0ibrazu film tok 
przepiękny żc szkodę poniesie (każdy k'imio(man, -kitóry nic - 
ogladiniie treli 12 aktów' rycerskiej cpoiDei,

SZTUKA. Dorota Gitsh i  Ryiszarnd .BairtheJimeBs da.ją 
iws'««njałe kreac/e w  .jnomskim11 fi,brnie Szał. iWspółzsuwod- 
mictwio 'katetiana okrętu i  stemndikia o- .władzę, wiailra mięilzy 
metniaiwiiśrią d.o ikioibiet araiłościa do -sęno, nurtu k  w  se r  
cu stianetra. wilka mo.rskie.eo, Śmierć jego .pozwala syno
wi .zemścić sic; na uwodiziciehi srwej matki sterniku o ..że- 
laiznrch muskiuła.ch11. Okrzyhiniętr kanitanem. poślubia 
.uibóstwiianą Au-ielę. Piękne ad,jęcia i niepowsizeidnia gra 
dodają, tej fabule wiele uroku a ziadmte-tesowiania, z.własz- 
,7/ą że film ten wyszedł iz bardizo. dobrej, bo- lamorykań- 
skdej wdwómii Parst Nati-ona.1 Picttire. be.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY LWOW- 

SKIEGO.
Warszawa- (AW .) W  -zw ląidktu z pobytem wojewody 

IwioiWiilkiogto p. źdmttego iozasizila .się pogłotttka, jiako- 
t y  teu po (kontoroTiicgi z ęiremjerejn Gratekiuiip mooS 
zglłoMać siwą dyuniHlję. Na następcę wyzniienLiją naawi- 
Nko p. Olpińdklego.

ŚWIĘTO ODDZIAŁÓW SANITARNYCH.
Warszawa, (AW.) W czonąj zarówno iw moilAcy, jaflr 

na prówmcjd óbchOiteono fiwi^to oddziałów satniiitar- 
nyoh.

ZAOSTRZEJiTE KONTROLI NAD WYSZYNK IEM 
W SOBOTY I NIEDZIELE.

Warszawa. (AW.) błnogdlalj wte awano w hi ścieieil! re- 
r-tauiriaicyj db komL.-a.njiatmi, oelóm przypommionia zaika. 
iłu iwyiszyniku w tobołtę i niiiedl2BÓlę. Kontrola mad- taj
nym wyizynfctóm ma być zaotórzoiaa.

GMiEiNTARZYMKiO Z IV. WIEKU.
Warszawa. (AW .) Koło sttaoii- fortu DąlbrowisWe- 

' go pod Oziemny obawom odmiali izaono atau« canorbarzy- 
sko z IV. wieku.
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Masza emiąracia.

litu
Wykrycie organizacji fałszerzy paszportów.

•(Od kcm-ipenden.ta, , 
Warszawa, 15 fetoipadu. j

Umząd śledczy iw Waffezaiwic przewzlio d i roku cza.su 
był $^ćad©md.uny o

nosowej emig acji młodych ludzi w wieku 
poborowym,

Wysyłanych pr-.ez biura okrętowe do Ameryki.
Urząd śftiiibzy z •cfiKustm rzajął » ę  raagiadką tego  sta- 

im rzeczy i wueiszcifc edlalał uchwycić milkę, ©G lego  
eaiwUktei^o kłębku. .UdaitoŃSrę m:k:mtu\v,:Jc.le walali6, iż 
centrala na całą Polskę, drąd wysyłam legalnie em - 
.grantów wyłącznie samych żydów do Ameryki, byl 
hotel „Gdań3ki“  przy ulicy Gęsiej 6.

W .sitoaiiiu ibr. — pod „opiekumńczemi.** skrzydłami 
Riuhińsk ego i Grena przedostał się do Idarsylji i wy
biera! do Ameryki tłum zaopatrzonych w fałszywe 
paszporty i  wizy. -P-oferóż jpaywtui Mię miału ua . krę
ci© 'kjompaaj*X'ypwiai:i •Faildfe' „Bmióaltija'*. Gdy zbliżała 
Sefę już. godzena. ojaw lu , jeden z urzędników zauwa
żył, iż wizy wyjazdowe są fałszywe, wobec cizego za- 
JDiiiast ina ©kręt
ulokowano podróżników w gmachu policj5 a paszporty 

odebrano.
Gdy .za.t»izyaruai!v* ijąjoi 'zaiezęli siwymi ,zwyczajem ła- 

memitoiwać, -zjawi* wię iwówema* u nawy kii wybawca w 
osobie urzędnika marsylskiego biura emigracyjne!, > 
i począł czynić starania w policji, aby zatrzymanych 
żydów odesłać niezwłocznie do Paryża i oddać im z 
powrotem sfałszowane dowody. iSipraeffiUiJ się temu 
jedhimk sekreiiamz ko iiuilaiaii pdjpfoftgo w  iMainsyijł p. 
TtoiwmmU, zaitinzymal itą fąfeaęnhką hołotę, a- ipafezpęir- 
ty sfcSJzcłWiimei odstał do aimctrykamdóegio konsul vu.

|>nuig>i po łoibny wyip^ckk
zatrzymania 31 emigrantów-żydów 

wj ekspediowanych przez To. w. okrętowe „Unitę Sta
re Linę*-, przejeżdżających z Paryżu do Antwerpji, 
zdarzył się pęąiwie w tymże czasie. ........

IKlia izbudamila, oałcK itoj afiory na. miiejstfu do Paryża 
niezwłoczn-e ruszył naczelnik warszawskiego Urzędu 
Śledczego p. Maurycy Somnenbe g, który przy pomo
cy towalatiu polskiego -w Paryżu /zajął |iię abastoniL-ni 
tej ejpcoiwy i »doi!ał urtafiić, w. wszyscy ci zatrzymani 
magranci byli kGjentaml G~ena i mieszkańcami ho
telu „Gdańskiego*' w Warszawie i za kwotę 200—800 
dolarów mieli wyrobione zagraniczne paszporty, któ
rych jednak do ręki im nie oddawano, powołując się 
na brak pewnych formalności.

PARYSKI SZTAB FAŁSZERZY.
.W'(Paryżu slkńeroiwyiwiainio iwseystildioh emigrantów 

■do (hiottmi ,jLabert-y“ przy lutticy Lom.dire ipod „czułą** 
opieką znanego już poprzednio Rybińskiego (Josla), 
skąd ten ostatni przeprowadza* ich do własnego pry
watnego mieszkania pnzy ulicy Ramas Nr. 38 i  iw tym
że 'domu w irestaiwacjt1 „Cafe Philippe** (iidę jakiego 
Fajwla Feldsteina, rumuńskiego żyda, natura! iizowu- 
nego we Firamcijł) wydawano emigrantom już gotowe 
paszporty.

Bardzo ciekawą jest mzeozą, BN UamAi następnie 
pnzyibupaani dmigrariii ijediiiotgiiośnae Mtwfljnidizffił, iiż w 
Wawziaiwiie aferzyści prowadzili .ich tłumnie na ulicę 
Jasną, (jakoby do konsiulatu aanoryikaiisfldieg-o, gdzie 
po półgodlziiuneni iwyeizekiwainfej pnzed domem, wyno
szono. i>m już gotowe (©ic-zywilśai© fufcizywe) wizy.

.Ustalono następnie, ż© (prsuwie wszyscy emigranci 
wysyłani' bylli do Ameryki .za. ipośredinictiwem francu
ski/g© bjdna ©krętioweg©. „Oompague Geuerale Trans- 
Łitlam)tuque“ , którego, dyrektor (żyd) ma tootlosailne 
wpływy .we wszystkich sferach paryskich. .Nagania
czami tego .biura byli: Maks Greń. Josel Riubłóski, 
I saak Medzinikes 13 .Hejnios Amigais. Medzinkes pocho
dzą e Dynajburga i  (jest w  śassłym [kontakcie iz dawno 
marnym iatszHrzeim dtoiwiodów Amigasem. Usitiailomem 
EotGaJi© równioż, że. Maks Gren yteŚ ".ielada; ..figurą11 i 
posiada 'cęrtymaeię ^raincuskego M. S. Z. dla doko

nywania transpoirtowych czynności emigrantów. 
Mkno tak ^wy«iolkiiego“ sitauciwiiMika porządek rzeczy 
nakazywał aresztowanie tegoż Grena.

Okaauło się jednnaik, iże miieisizkiainie jog^. ipnzy ukicy 
Poade jest już .puste, iboiWuem .ptaszek emigracyjny w 
porę zdołał się ulotnić. (Również nie uchrryoono i Ru- 
bita dee , który takie wy «h? ł w nieznanym kie- 

* . ranku, a całe pilika fałszywych książeczek i steny po- 
drohkunyeh pieczątek wyniesione zostały w nleanau* 
miejsce.

Gońca dórakiowotk.ieg'0'“ )

Ctorakiterystycanem jetst to, i'łż gdy diruga pa.rt|;a. 
była ładowana, na okręt, centrala „White Stare Line“ 
przesłała depeszę, że wobec nieopłacenia przez emi
grantów taryfy za przejazd, należy partję wstrzymać 
i nie wysyłać. (Był dci diurkiomałe lupltunowamy, wyra
finowany kawał, gdyż wszyscy emigranci poprzednio 
z góry opłaciD należność. Jak widać .oingianćlzarorzy 
o.inigraiciji w  ten ipo-ób nie ehctóli .ryizykować dirugiej 
,msypy‘ó  it.eanibairdzieii, że już |j|iuiąidize wzięli. Zbada
na. koir.Hsipondanicja ipairyskileigio. żydowskiego1 .biiinu 
„White Stare Iime“ da,je prawo, .doimyśila.ć się, że pa
ryska ajencja tej firmy nie oyła obcą całej tej pasz
portowej machinacji.
ZATRZYMANY HERSZT NA TERENIE PAŃSTWA 

NIEMIECKIEGO.
Gdy je^soize trwały doiahiodlaeni.a ma ibrukiu pary

skim, cło wamszaiwskirejpo Urzędu śledczego doszła wńa 
diomość, że główny macher Jr̂ sel RuMńskt schronił 
się na terytorjum państwa niemieckiego, nieco zaś
/póżiniiipj nadesizia władoaność, iż

został on zatrzymany w Bytomiu jako oskarżony 
o handel żywym towarem i fałszowanie dowodów.

Wobec tego, iż w  ."Warszawie .również przeciw nie
mu wdrożone było. śHediztmo, 3 ban. do Bytomia poje- 
chiaJ k.oani.-arrz Baibraeb i zidoiał wtam̂ tąd prtzycvieśó 
Ruhiński.ego d.o Wairisizaiwy.

ZN NLEZlONE PASZPORTY I PIECZĄTKI.

Badani© RiubiiV.ki.ego. ustailiiła, iiż w okolicach Frank 
fuirtu nad Menem znajduje sbę „warsztat** fałszerzy, 
.aaipakowana (;afcaiś ipa.cizka na jedmem z dlworców kole 
j-owyuh tamtej oikioliey, wobeic czego władze naczelne 
wydelegowały w taimt© stromy mączekillkia. Urzędlu śled 
ozągo p. Sonnen/berga oinaiz toom^arza p. Boib"a.oha, 
gidlzi© Htiwrierdzomo', .iiż główni oszuści "tamtąd zdołali 
czmychnąć w niewtadomem kierunlai w towanzystwfie 
dobranych „dam“  (iz półświatka). Ujawniono także, 
że na dworcu fałszerze pozostawili na przechowanie 
teczkę, zawartość której, po otwarciu, stanowiła wiel
ką ilość czystych polskich książec &ek paszportowych 
oraz cały skład oieczęcd potrzebnych do paszportów 
zagrank-znj ch.

iDailszo euengiazne dodiodizemia traiają.

Ze stniicn Polski.
PROJEKT NOWELIZACJI USTAWY O WYKONA 

NIU REFORMY ROLNEJ. Món. Reform Rollinyoh 
wzalmiiiam wycofamego z Sajmiu (nroijelkitu rządioweg© .no 
w(>j nstaiwy o paincelaoji: i ot-aiiluiiolwiiie, iwystąpi .z prio- 
y'kitom liiciweliiza.cji ofcowiąiziująiciaj cPottycInezafe wsitaiwy
0 wylbomanifti reformy noiknej.

ODECRANIE DEBITU POCZTOWEGO. Mim. Spir. 
Weiwnętirznycih .odebrało. —  «ti aikaję, WorowiamR prze 
r've PioL-tcfi —  deibiit. p.ioieiziliowy ąai-itęp.uljąiyim czafo- 
p kinom zagram fcian.yim: eizatiOipFmmi ro.syjskiieimm „.Pro- 
aftator*® wychoidiząeemiu w  Moskiwiie i. pobkiemu ..E- 
Tn.lgi:iaint“ w Pa.ryżiu- żydow;k!i.emm „Thir Eime<“ (iMo- 
skwia); żydowskiemu ..Aribeijteir l9zitllme“ (Pa.ryż); po- 
-yj-ikieimm ..Kwunu-niitlilnyj RabotiiiOk11 (Miosikiwaj^Rrar 
w, ila Clwlióby** .(^oc.łiicisłoiwaieijiii): piitim.u ukaaifttŃkiiemm 
..PcSęć“ ^N ow y Jork). Pozarjam zaitiwieirdiziony zo-ltał 
przez wydział VIII kiainny Sajd.u okręgowego w War- 
> •».Jiwiie aire.sizit,, .nałoaomy prisetz (komiiisa^za rządiu na 
Ni;; 32 „Wyzwollemiia Imdiu“ •£ ma. Nr 3 pisima. „Der 
Naii.er Doir“ .

GROŹBA STRAJKU SZEWCÓW. W  dmiilu 13 bm. 
moibotmijcy w  warsataitaóh obuwia mediiainiicizn.ego z.a- 
'ż,“.ldlali, piodiwyżek \płac w  wyi>olkiaśc.i 30 proc,e.Tirt.. Wsku
tek ódimiowy 200 robotmiików raaist.rajkK.w.ałoi.
'HWHIIIWWH HlIFil MII—MimuilMUlb III I IIHi .11 In .1 lllll .Ml IIII II lii IW I HI IHI

ie  sponm
MISTRZOSTWA OKRĘGOWE.

T.egioiroiezmie mi£fci|riziolsit|W olklręgio|we mile pr.zyniiosły 
■żadimych izimlimin powtarżińiicijsizyoh w  gJówtnyich ośrioid!- 
Soadi piłkiairfikiiclli, mimo, iii pnziefhiieg iicb był o .wloTe 
więcej ■HHoInnijąicyim ii pollnyni miiteeploidlzl&inidk, jak 
w  ilaitaicih ulbiiicgłyiclh. W  ‘WBk̂ iaoiściii! etairizy mstirzioiwiil© 
lU-trzyimiaM liii* p-izy owym Itlyl. Aa.

Dkiręg krakowisiki i zgotował .zaciętym iziwiołenmi.kom 
wleOlu .Wlmlbów Tjcizne n;:ieii|poidlzillainkll:, w  rodiziaju uizy- 
tikainla idrugEogo miejlsieia prizieiz Jmltmzenkę, liulb kiiUkiar 
knoltmyidli kilędk Graicioŝ M w  spoltlkiainiiiaieh neisrtmzioiw-

1 i~kilch. Jedlynii© tyllklo .W&ła, IkroeizyiSa. w  .zalpasaich mfi- 
slniZoiwiikiicb piloiiltoliinrijinllą pdkiomiu|jąc, iziwĵ kł© iwytloi- 
fkocyfirawiemii zwycięstwami wsizystlklilch przieKdwthft- 
ików, prócz dwu meczy z  Gri<aiC)Ovią iii Wiaiwołem, które 
ipr.aOgrała w  sto-iumiku 2:0 i 2:1. Rnaic© treneira ScMlots- 
siema moaiiwi było laaiuważyć .beiz tirmjiilu na ozertwomyoli, 
a która uiwyidaitmliiała. słę głó|Wni© ma. celowej wsjpół- 
praicy catej dirużyny, cizylii t. z,w. uzyskainrlte praeiz Wi1- 
islę systemu, gry. Że flilistfnSĜ jiwio, okiręgoiw© .przypa
dli© iaaisłużiemi© dinużyni:©. bojoiwej, almibittmej, świlaidlczą

uizy-lkilwain© ipaz.ciz WiMę wymiiki z  drużyniaimi raagira- 
mucianieaniil i1 WBBBraieima. Dnugii© mliląjisic-e raaijęła Jukazm- 
ika n lj bez MatizęScia; ralflejisce tle boiwrlem przypalić po
wiłam© j®ąic©rviii, która 'ietiit ibciziaj]}e!!ia©y|jinil© o dlurżo lep- 
tfiwł od wt-gio pioipiriaediaijkia.. Kiwici-ltija ciziwiairtego i: pćą- 
tf-g© ntfljiłcai jetsit jetraczie „d© dy-jpaaycji'11, tiprawii©- 
dii.weiin byloiby uzyslkaiuiie grzoz B. B. S. V. azswoWte- 
g© muleji-ica, z raiciji; iwyMolkiiey itietcbmiilcanej kdasy te»j 
drużyny. Na fizalryp końcu lamaflaizla siię Odiza, roz- 
gayimjąic t.agiOtociame wiaillkii) niWmaciwtBrSe z wUdksizą 
jdcizą pec.lm, osijż meumiteg^lmuMC j  ini© ulegać s:Ję zdla- 
je żadinicij wątpiliwioścli', że Malklkialbla, która, po drwu- 
letmiim pdbyoie w  ktaite B., wraca dio A., wcale niJe 
ijei-Jt, dirużyną Icp.-rzą o.l OJt-izy, o ile mawot nie gorszą. 
ł,aS7jcizęści.ie“ .priayi-łowllciwle w tym rok.u tog©- żydów- 
.'kłrgo, kliiiru poiziwoiłł miu 'zldtilje siię iwejść do klasy 
A. Gzy ma długo, to jeszcze kwentja?

W  inmycili iclkręgach roizgrywfk? o mrlsitmaoerlwio przy- 
mliowły eilflirym mil rmzoim.. izlwyMe p© jalkćlchś m̂ ueSym- 
patycmnych linltarnmazizaich, w rodiaajju Idęek, z ipotwm- 
iknn tytuł i’ zonaozyit „piónwplzego** w  dkręgu.

(Ma t© milej,mcc w  Łodizli., Ijwawće, Poia.tamiitu, iWar- 
s.aawi©, Toinuniu, jaikie ponownie wystąpią do walk 
© ml-ifracwtwo PotUJki, Ł. K. S., Pogoń, Warta, Plo*t>- 
mia,, T. K. S. W  ©kręgu góratoeSnakCkn w  •‘ yim rdku 
przypa liffe zdaje się miliitrzoeitlwioi, m.tam-ock łomu wy 
wai:i7,y-ltjwu „A m atork i Klub Spw<toiwy“ w  KiróOeiw- 
jskiiiaj Hu.cie, w  Ijn'bl:in';ie aaiś W. K. Sowi.. Jedymfe 
w  'dlwu oikiręgaidh, ,t,j. poizmańslkkn i tonuiMcilm mśisttrrao- 
st.’\vta. pezeeizły zupełniiie spiolkoijnaie. Że gdlai©MizXj m -  
ńłiittowiio musi!©’Ji: porząidbite' się wytężać, aby utrzy
mać tytuł, świaidlcizyć tylko może o  v< yiowtmamaiu kla
sy (Sikairatiwia wawnąltrz olklręgów; ozy świadczy tbo 
o tom, że poiaiom fultbaillu ipoflkkiog©. dórówtmrje bib 
Miozyna dlorówmywać klllalsi© izaigmamFioanoj, ©każ© roili 
urzysiziły. w  którym inaigoiści .aapewm© wlieili© driżyn. 
ro/maiittyciłi naroidBWWB spoisioibu i systemu gry. .be.

GIEIDA.
GTEŁDA W A R S Z A W K A

Akcje: Barnk Hamidlliowy 6.00—5.90; .Starachowice 2.17 
dio 2.14; Zteletniewisiki, 9.30; Żwairdiów 13.60—14.00 13.90 
II cm.; Naftia Polska. 0.60: Spirytus 2.35 IV  em.; Cbojde- 
,rów 5.00; Nobel 1.70—1.80; Barik Przemyisłowy LwA* 
0A2; Ujisus 1.80. Ćmielów 0.56—0.54 .(bez (kupomu).

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: iPierwism poizycja. praekata, Iruga 00- 

tówlka. Warszawa 100.50 —99.58; Pairyż .2700—27.40; 1 on- 
dwn 24,05—24—03; Niowv Jiomk 5192—518.7; B<4gja 22A0 
dii) ,35; Włochy 22.52-22.42; Pmga 15.52— 15.40; Buda, 
ipeszit 0.70—0.69; iBiiiałogród 7.55—7.45; Bukareszt 2.90 
2.80.

P O C Z T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  W A R S Z A W I E  C L . J A S N A  0, 
ORAZ O D DZIAŁY W POZNANIU, KR AK O W IE I KATO W ICACH

t=r--------- = —  z dniem 1 listopada b. r. = = = = = =
W "  PRZYJMUJĄ DO INKASA WEKSLE, LISTY 
w  PRZEWOZOWE I INNE DOKUMENTY.
Do inkasa z protastem przyjm owane są wyłącznie weksle w ysław ione na 

m iejscowości posiadające s t i t e j j  n j h r j j s n ,
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l  tajemnic Lwowa.
Trumna ze zwłokami ludzkiemi w celi

więzienia przy kościele św. Marji Magdaleny

Nowe sensacyjne szczegóły śledztwa.
Lwów, 15 lHopada.

WiOZKwag władz© w dafazym aiągiu prawadriły śledz
tw o w sprawie iwytootpanej trumny ze szkieletem ludz
kim pod podłogą celi więziennej przy kioścaiele aw. 
.Mainji Magdaleny. W .'tąj-aminitaziej tej celi wioziolrag po- 
nowiije zjdfw® «bę sędzia śledczy r. Wiltatzyńisiki i foo- 
mćbamz Batotrsiki. w tawiarrizy&tfwłe ilniż. Rrzyżamawskie- 
go, prawa -ząioegio irdkrn înikiciję gmiatehów. Zbadano 
wedle planów całe odnośne skrzydło kompleksu bu
dynków Otrtaz sponząkJizianio szkilc syttiuacyjiny.

Przed 70 laty.
'WodJie zapiiisków kfllasiataiin.ych 3 byłego zakładki (kair 

nego dla Ikotbiiett wytiikia, ż& w roku 1847, za ozasów 
a/nsrtirjaidkich v  ocilnośniem skrzycie tatnasl szpital. Ozy 

■ był rto szpiitał chiwiiiloiwy, apktemtanny, z powodu gro- 
-eująocj wówrazaLs cketery, >czy też siWalfłk rwaęaiietrwiy, 
tego aap£ykii bliże/j nie olktrośląją. Fakt fetnkwita tam 
jaktegoś amibulatarjum lekarskiego, magazynu le
karstw lub apteki zakładowej, stwierdza na drzwiach 
odnośnej celi napis „Arat“ , dzilś anocmo za/tarty i z

ibruiJnofścią dia/jąc.y się otcłazytiać.
Możliwem jest, że ktoś umarł w szpitalu zakładowym 
i  z niewiadomych przyczyn pochowany został pod 
podłogą. Ziaijiść mogło itialkże a orderstwo lub zabój
stwo, a zuiałazilcmy sźkfcl-eit między dwiema podłogami] 
świSaitlicizy, że /wSjejrẑ .himila 'podłoga labudowtamą była w 
późnifcijsz/Oih eziaisaieh.

Ucieczka i zeznania aresztautkl.
OdiniaiLazćloaie aikita policyjne, zawierając© sensacyjne 

zeznanie aresztantM cio idk) popełnionego morderstwa 
w mutrach byłego Zakładu karnego dla kobiet, wy- 
jańnclagą, i© tą aresatianttlką była mńejaka Helena Holtk, 
potohoidiząica. z Sanoka. Zasądzona ocna była iz kira- 
dizdież ma tmzy Mla eiężtkńiego więzienia. Karę odbywała; 
właśnie w tym zalkładlzte, a dinóa. 18 kw letnia 1922 ro
ku, spuściwszy się iw nocy na prześcieradłach z dru
giego piętra, zdołała zbiedz z zakładu.

W kćclka d/ni później HdlM iwą policja zdołała pnzy- 
Lrzymaó, a oma w ciz/abie skMiainiiia zeznań opowiada
ła, że wśród aresztamiek krąży wersja, jakoby

uśmiercono jedną z aresajtartek, której z irtoflrn zostały 
ukryte w w ięẑ euftu.

Fakt ten, o lóby (był praw dtźiwjgr,; ® e może odmo 
sić się dto anialUeiZłonnego szkieifeitiu, wstkaiaująMegjo, ż® 
on tam znachodził się conajmniej z  jad *eh 50 laL

Zdofogcze łotnicfigra

Paryż-— SWosUwa w 33 godzinach-
(Na(wią®ujie serdoeimycth 'Sttobiuiników mJędizy Firanoją-' 

a Rooją boflśzie, wielką, doik.jmane pod .egiiJą rządlu krwń 
©owego p. Heirrlota, adlbiijja się, miiędzy imueani, na kw 
munikaoji lotniczej, jaka izaiprawaldtzoaią izosrtamie nie
bawem dla połączenia Paryża z Moskwą przez Am
sterdam i Rerinm.

'Przestrzeń 3.000 kilometrów na tej łinji będizae się: 
przebywało w okrągło 33 godzinach.

W azais ten widiazooi© są pr.zenwy, po/tirtzeibne do 
pmsiaidamai się z jedin,eg|Oi samoilloki dlo dtnug:‘iegx>, a 
także oziaś (pcraojiaizdu poiailągiiiem eiL-prasowym pctze 
stirzemi międlzy Bariliimem a Królewcem.

FralniCiuizom ta noiwa Biuja fcomumikaioyjiia nSe pcw 
■njjetsite, lOćizywiiMo, •feotizyścó, gtdyż pnzemysiłow^y i ku
pcy ftamouiscy nie mogą miied aibsr,'r:;.,n,'e 'żadinego im- 
rterasu w oKiwiiiedizainau izulbożaieó Ito j"!. Naitoanitot bcJ- 
szetwicy zmąjdlą w  ni:, j  dk>Qraiiaiłą dirogę dla sizyibkiogO' 
i bezp:ieiaziii':,c>.'jzegK> wysyłania swyicth agżltaitoróiw na 
Zach id.

iH ilfffl Bllffl
od codiirty 9—12 w połu
dnie & / godziny 4—7 

wlecaordln tS ffl U H n  mrnto
sgłsszcA

Rsdskcj#  ni# odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-430 M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących poead zł. 0.05 — ua słowo drobne o treści, matry- 
jsonjalnej zl. 0.12 — wierstz mdlim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiem® w rubryce „Nadesłane" zŁ 0^5 — wiersz milteu vxrwy po kranice cL 0.40 —
("♦głoszenia przerl te/kstem wiersz miSimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombincwamy 50 proc. — Zamiejscowe ogłoar-enia o 80 procent droższe.

fJAJKOBZYSTNIEi
i w bardzo wieEklm wyborze

o czem każdy powinien i może się już 
przekonać gdyż bez obowięzku kupna

SUKNiE WEŁNIANE
od Zl. 25*-
ZAG RAN1CZNE 

Suknie crep de chinowe 
Suknie crep geo rget 
Suknie crep marocain 
Suknie crep satin 
Suknie aksamitne

o d  1 1  7 8 -

KASAKI 1 BLUZKI
Crep de chinowe 
Crep marocain

od Zł. 3 1 -
BLUZKI FULAROWE

Crep de chinowe 
Z  su row ego jedwabiu 
W ełniane 
F lanelow e
Jumprv czysto wełn iane

ód d l  i*20_________
KAMIZELKI WEŁNIANE 

_________Od EŁ 10 - _________
ŻAKIETY CZYSTO WEŁNIANE 

_________od ZLJSI^________
S Z L A F R O K I W E ŁN IA N E  1 FLAN E LO W E 

jakoteź

WSZELKIE MATERJAŁY Z METRA
sprzedaje najtaniej

MAGAZYN NOWOŚCI
Sp. z ogr. odp.

Kraków u l. Florjańska 28.

MAGAZYM MÓD
= =  HELENY POPIEL KRAKÓW

ul. Florjańska 3. oficyna.
poleca kapo.* sza strojne, pojedyncze filcowe od 10 zł. wstążki 
pióra i wszelkie dodatki do kapeluszy. Przeróbki wykonuje szybko.

Laberatorjum cbemlczno-fariraceutycznR 
Ap. K O W A L S K I

Warszawa

poleca proszki od bólu głowy dla 
dorosłych — znak fabryczny

Żądeć w  aptek. „ K O W A L S K I N  A“
Koperty kupieckie, urzędowe, aktowe w dowolnych 
formatach, torebki aptekarskie, drogueryjskie, płatni

cze i t. d. wykonuje poleca

NOWO OTWARTY ZAKŁAD
Dr. B. KUŚ -IERZ 

Fabryka listów, kopert, terebek
KRAKÓW-DĘBNIKI, ul. Pułaskiego 6. — Telefon 4546.

CIERPISZ
na noEsrtirój systemu TiiPT5w»w>egK>, ibeizwwmiośó, njrairaa- 
ntenśfe, 'wycacrpamte żS liizyicizniyiuh i  umyRłowych., n'.e- 
imyc, nliieemaik i róecihęć dio żytcćia, zam-llk pamtoci 

i pmzieî sięibilorciziośca?

iNiajpóls® po jponiaaaijaeą, boapłatiną hro raurę.— Skmzynttaa 
pacatawa 1022 —  Poamań 3 R.

NA RATY!
I3a sezon jesienny i zimowy

poleca najtaniej i najkorzystniej
ubrania męskie, dziecięce i studenckie, spo
dnie, ra g ls ry , kurtki wełniane, skórzane i fu
trzane, gotowe i na miarę, oraz kostjum y 
damskie, płaszcze damskie wełniane i pluszowe

JÓZEF EMMER
KRAKÓW, Rynek główny nr. 11

(Dom Wenecki) w podworcu.

Uwaga na dokładny adres.

^  1125 ^

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wienlec-Pszczuika“

§ ® . f y  f o k  w y d a i y n l c t ^ a

Itrekćw, ul. Duna]evsfelMj 7 .1 
Prenum^rais buartalna 1 zS. 20 &r.
H g B H B t t ia H B n H H B lB H H n B g | B E .E « i iM »

BOGATE PA NIE i oóriki wlaśaicieM roli, pragnąc© wyjtó  
samąż, zmajdą a.po«obr»ość ku temu, znrrócśwBwy się i  sau 
fantem, ipudajac dokładne dane, pod niżej irakac inyr 
adresem. Prayjmuie się proposycje krewiryeh. Dyskrecji. 
xapewmkMui. kamy zgł^erwinyoh kandydatów: adwek^tow 
letkaro.j, laćyimerów, umędniltów, oficerów, kuipoów i rod
ników. Firma Felicja Izw^/w ak:j tka pocztowa 61. Ni 
odpowiedź informacyjną dołączyć 50 gr, z propooytjam 
Zł 1. 984

*j6AiiZYN> uo in<Di.
™  „Kasprzyckiego*, ilir- 
iowo -D eta lic zn ie - Ra\y. 
Warszawa, Marazzłk 
i. 153. ZamswkiC można 
listownie. 820

MŁYNY uniwen alne ci* 
wszelkich celów wyda

jące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/T. Ja
recki i Buki Warszawa, 
Hoża nr 37. Te!. 40? | 25

d U l H l  p i j  

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

(z  kogu tk iem )
znakomicie ułatwiają funk

cje organów trawienia 
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i droguerje.

naM alalaTlW U
5 5 BiIsil3 l2lll2llHl
Choroby piersiowe (płuc)

leczy

Balsam Tlilotolap Age
Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, UoU- 
wa uporczywy kaszel i cho
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZFDAIĄ APTCKł

@(ilSlSllSlIain§]@

Usilnie i uprzejmie 
prosim y 

nie sprowadzać z  za
granicy lecz tylko od

nas:

D R U K A R N IA
N A R O D O W A

♦ T- A- ♦
B Y D G O S Z C Z  
J A G I t l i O f l S K ń  K»

T E L E F O N  3 3 2

Odpowiedzialny nedalrDarc Dr. W łH y a **w K rakow i i Drakami* Nakładowa w Krakwwto pod m f i *  J. loriM  # ic «


